i Nr. 113. 


Czwartek, 19 Maja 1898. 


Rok 88. 


„, Wychodzi codziennie e godzinie 5 po połu- 
iniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 
` Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 cen- 
tów, pocztą $ centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyj ulica Czarnieekiego 1. 8. — kkspedycya 
miejscowa w Ageneyi dzienników St. Sokołowskie- 
dna Hausmanna l. 9. — Listy należy fran- 

ać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


A 


CZĘŚĆ URZĘDOW 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Czy} zamianować najmiłościwiej generał po- 
luczniką Maurycego Schmidta, komen- 
danta dywizyi obrony krajowej w Wiedniu, 
zastępcą naczelnego komendanta e. k. obrony 
rajowej ; 
Generał porucznika Ferdynanda Fi e- 
era, komendanta trzeciej dywizyi pie- 
choty, komendantem XI. korpusu i główno- 
dowodzącym generałem we Lwowie. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
mają b. r, w skutek wiernopoddańczego 
"aportu, złożonego przez Ministra cesarskie- 
21 królewskiego Domu oraz spraw zagra- 
Meznych, zezwolić najmiłościwiej na prze- 
Mesienie zatrudnionego w Ministerstwie ce- 
sarskiego i królewskiego Domu oraz spraw 
Zagranicznych nadzwyczajnego posła i upeł- 
nomocenionego Ministra Juliusza barona Sü- 
enhorst Zwiedineka, do ITI klasy ran- 


Sl ad personam z przysługującymi pobo- 
rami. 


-i Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Ji Najwyższem postanowieniem z dnia 10 

git b. r. nadać najmiłeściwiej radcy na- 
Wornemn i ministeryalnemu w Minister- 

a cesarskiego i królewskiego Domu oraz 
ka, zagranicznych Aleksandrowi Suzza- 
tytuł i charakter szefa sekcji. 


=. «| ARR 
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ENS maie Teim 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
13 maja b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
cę wyższego sądu krajowego w Krakowie 
Leonarda Łukaszewskiego, radcą Dwo- 
ru jako prezydenta sądu obwodowego w 
Rzeszowie. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunkta sądowego Hieronima Jagoszew- 
skiego ze Starego Sącza do Krakowa i za- 
mianował adjunktami sądowymi auskulian- 
tów: dr. Kazimierza Bielawskiego dla No- 
wego Sącza, Zygmunta Rutowskiego dla 
Tuchowa, dr. Bronisława Markiewicza 
dla Bochni, dr. Karola Jakubowskiego 
dla Starego Sącza i dr. Franciszka Wajdę 
dla Mielca. 


Edyk t. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona w 
skutek reskryptu wys. e. k. Ministerstwa 
kolei żelaznych z d. 4 maja 1898 l. 15.872 19 
komisya obchodowa wraz z rozprawą eks- 
propryacyjną dla projektowanego rozszerze- 
nia i przekształcenia dworea dla zestawia- 
nia pociągów w Krakowie odbędzie się dnia 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 85 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półroecznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesiecznie. 

„Przewodnik naukowy i literaoki', dodatek miesięczny do „Cłazety Lwowskiej", otrzy- 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwea lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Gbwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 17 
maja b. r. do l. 45.444 w sprawie zakazu 
wprowadzania bydła rogatego do królestw i 
krajów, reprezentowanych w Radzie państwa, 
z kilku zarazą płucną zapówietrzonych ob- 
szarów państwa niemieckiego, — zannieszczo- 
ne jest w dzisiejszym numerze „Dziennika 
urzędowego“ Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 18 maja. 


Za kilka tygodni upływa lat dwadzie- 
ścia od czasu poruczenia austro-węgierskiej 
Monarchii mandatu okupacyjnego Baana 
Hercegowiny. W jakiej mierze w tym kró- 
tkim stosunkowo okresie prowincye owe po 
czterowiekowem przeszło wegetowaniu pod 
panowaniem półksiężyca podźwignęły się z 
upadku, rozwinęły i poczyniły postępy we 
wszystkich kierunkach, miarą tego jest bu- 
dżet bośniacko-hercegowiński, przedłożony 
do wiadomości wspólnych Delegacyi. Kraje 
okupowane znajdują się już w tem szczęśli- 
wem położeniu, że pokrywają z własnych 


15 czerwca 1898 o godzinie 9 przed poła-.j aochcáów w zupełności wydatki, między któ- 


dniem na miejscu. 

Wykazy gruntów, które mają być zajęte, 
wraz z planami wyłożone będą stosownie do 
przepisu $. 14 ustawy z dnia 18 lutego 1878 
(Dz. u. p. nr. 30) w urzędzie gminnym w 
Krowodrzy przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce e. k. starostwa w Krakowie 
lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty spóźnione nie będą 
dnione. 


uwzglę- 


Z c. k. Namiestnietwa. 


| rymi znajduje się przeszło półtora miliona 


zł. na cele oświaty, około 400.000 zł. na po- 
trzeby ekonomiczne, 250.000 na cele wyzna- 
niowe, 1:7 milion. na bezpieczeństwo publi- 
czne i żandarmeryę, 2'1 milion. na wojsko, 
wreszcie 1:2 milion. na amortyzacye i opro- 
centowanie długów zaciągniętych przeważnie 
na różnego rodzaju inwestycye. Cyfry powyż- 
sze świadczą o organicznym rozwoju budżetu 
krajowego, który we wszystkich kierunkach 
stara się uczynić zadość nowoczesnym wy- 
maganiom kroczącego naprzód społeczeństwa. 
Można też śmiało powiedzieć, iż pod tym 
względem prowincye okupowane prześcignę- 
ły inne państwa bałkańskie, mianowicie Ser- 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
| muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława S0- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francji 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


kię szarpaną wewnętrznemi waśniami i wal- 
czącą bezustannie z niedomaganiami finan- 
sowemi, a bardziej jeszcze Czarnogórę, która 
pomimo ciągłych sukursów z Rossyi niezna- 
czne tylko robi postępy na polu cywilizacyj- 
nego, intelektualnego i ekonomicznego ro- 
zwoju. 

Dzięki piękności przyrody, nowocze- 
snym urządzeniom, wygodnym komunika- 
cyom, wreszcie zupełnemu bezpieczeństwu, 
kraje okupowane coraz częściej bywają ce- 
lem zagranicznych turystów, a ci wydają je- 
dnozgodnie jak najpochlebniejszy sąd o au- 
stro-węgierskiej administracyi, niektórzy zaś 
z nich w swoich relacyach i opisach idą tak 
daleko, że stawiają to co dokonano w da- 
wniejszych prowincyach tureckich w prze- 
ciągu lat kilkunastu daleko wyżej nad rezul- 
taty osiągnięte w angielskich i franeuskich 
koloniach w znacznie dłuższym okresie cza- 
su i z pomocą nierównie większych mate- 
ryalnych zasobów. 

Budżet okupacyjny był wczoraj przed- 
miotem obrad w komisyach obu Delegacyj 
a w jednej i drugiej wypowiedziano wspól- 
nemu Ministrowi skarbu p. Kallayowi jako 
najwyższemu szefowi administracyi bośnia- 
eko-hereegowińskiej zupełne zadowolenie z 
osiągniętych dotychczas rezultatów. 

. W toku obrad w komisyi Delegacyi 
austryackiej oświadczył P. Minister Kallay 
na zapytania delegatów Kramarza i Czedika, 
iż staraniem zarządu bośniaeko-hercegowiń- 
skiego jest popierać i otaczać opieką wszyst- 
kie wyznania. Co się tyczy pewnych różnie 
z niektóremi prawosławnemi gminami ko- 
ścielnemi, to zarząd starať się nie mięszać 
nigdy poliiyki do spraw wyznaniowych. Da- 
lej P. Minister zwracał uwagę na konieczność 


i doniosłość połączenia kolejowego Bośnii 7, 


Dalmacyą, które też zarząd stale popierał. 
W wielkiej komisyi Delegacyi węgier- 
skiej, złożonej z czterech komisyi specyal- 
nych, P. Minister Kallay, odpowiadając na 
różne skierowane do niego zapytania, oświad- 
czył, iż nie jest uzasadnioną obawa, aby 
przemysł bośniacki mógł robić konkurencyę 
przemysłowi austro-węgierskiemu. Popiera- 


LISTY PARYSKIE. 


(Królowa Wilhelmina w Paryżu. — Z towarzy- 
Roman. Kapelusz ks. R... „Diners en tète“. — 
fragma, Richepina. — Francuzki a literatura 
„ UCUSką, „Lesgaffes“. — „Męczennica* Riche- 
omedyi francuskiej. — Parę słów o 
h religijnych. — Sztuka protestancka. — 
re naśladowcą Ibsena. — Starzy i mło- 
~ „Lysiane* Ooolusa. — Występ Sary 
Bernhardt po chorobie). 


na w 
drarążą 
Lemat 
dzi, 


(Dokończenie). 


tort ecr dziwna: podczas gdy starsi au- 
a gorliwi w teoryi obrońcy dawniej- 
jęcia dy ki scenicznej i dawniejszego po- 

Tamatu, ludzie tacy, jak Lemaître, 
nowy Jce czynią coraz większe ustępstwa 
śladow „Prądom i posuwają się aż do na- 


rat De do zapożyczenia całego apa- 
najryłodsi 7 80 u pisarzy zagranicznych, 


a Roman n Powraca do stylu Wiktora Hugo, 
wznawia ~oolus, będący w tym samym wieku, 
Świeża w eatr Dumasa w „Lysiane*, którą 
byś, w H stawił teatr Sary Bernhardt. Rzekł- 
W armii k rze francuskim dzieje się jak 
Parodyj bież Wielkiego, gdzie według 


gulière Par une manoeuvre hardie et sin- 


L , a i 
derriëre 95 del avant-garde ćtaieni toujours 


Lecz nie: zbadawszy bliżej zjawisko to, 
widzimy, że młodzi dramatopisarze nie są 
bynajmniej reakcyonaryuszami. Jeno, że ob- 
darzeni bystrzejszym instynktem teatralnym, 
aniżeli naśladowniey Skandynawczyków, zro- 
zumieli, że dramatopisarstwo, jak każda sztuka, 
ma swoje prawidła, do których zastosować 
się musi każdy pragnący napisać utwór 
prawdziwie teatralny. Jak nie masz malar- 
stwa bez perspektywy, tak nie masz drama- 
topisarstwa bez techniki scenicznej. 

Świadczy to dobrze o talencie drama- 
topisarskim p. Ooolus, że zaraz w pierwszej 
swej komedyi „Raphaël“, wystawionej w 
„L'oeuvre“, ośmielił się wprowadzić akcję, 
dowcipny dyalog i sceniczną budowę scen, mia- 
sto być nudnym i monotonnym, jak Maeterlinck 
i jego nasładowey. Jednak życzliwi przyjaciele 
przecenili nieco powołanie młodego autora, 
przepowiadajac, że on a nie inny odrodzi dra- 
mat franeuski, zajaśnieje jako wielki drama- 
topisarz przyszłości. 

Widnokrąg autora „Raphaćla* był dość 
ciasnym: wraz z techniką dawniejszego dra- 
matu przejął też ulubiony temat jego, zdradę 
małżeńską. Waryacya tematu tego, którą dał 
wówczas Coolus, polegała na słabostce ko- 
biety starszej dla młodzieńca, któryby mógł 
być jej synem. 

Otóż w „Lysiane* zajmuje się Coolus 
tym samym jeszcze tematem. Waryacya wa- 
ryacyi, z którą dziś występuje, różni się 
tem, że bohaterka nie jest mężatką, jeno 
wdową. Jednak przedmiot jest nie mniej 
niesmaczny, gdyż wdowa ta Lysiana, ma sy- 
na żonatego, 0 mało eo młodszego od jego- 
mości, który zdobył jej serce. Seladon ten, 
niejaki p. Gaudrey, i z innych względów 
nie jest stosownym przedmiotem dla senty- 
mentów Lysiany: w klubie, którego jest 
członkiem, dziwne o nim chodzą wieści. 


Wszystko to porusza do żywego dawnego 
przyjaciela domu, Silvaina, który wrócił wła- 
śnie do Paryża po kilkoletniej podróży. Przy- 
padkiem dostaje się Silvain w posiadanie 
listów świadczących o występnem życiu Gau- 
dreya. Korzysta z nich, by zmusić go do 
opuszczenia Paryża. Zdaje mu się, że w ten 
sposób położy koniee romansowi zgubnemu 
dla Lysiany. 

Lecz Lysiana nie zamyśla bynajmniej 
przyjąć wyroku, który bez jej wiedzy wydał 
Silvain w porozumieniu z synem jej. Roz- 
mowa jej z Silvainem stanowi główną sce- 
nę sztuki, w niej też starał się autor pod- 
nieść i uszlachetnić typ tej dojrzałej aman- 
tki. Lysiana występuje tu jako kobieta, dla 
której jedynem i najwyższem prawem jest 
miłość. 

— Qzłowiek, który budzi miłość — oto 
teorya jej — ma wszelkie prawa być ko- 
chanym, nawet gdyby był ostatnim, najgor- 
szym z ludzi, a to dlatego, że bezwiednie 
ma w sobie eoś niezwykłego, coś boskiego, 
co zmusza do kochania go. 

Silvain, związany słowem, które dał 
Gaudreyowi, nie może odsłonić postępków 
jego; Lysiana rozumie aluzye jego, lecz od 
powiada: 

— Być może, że gardziłabym z całej 
duszy człowiekiem tym, gdybym go nie ko- 
chała z całej duszy.... 

Wobec takiego oporu, takiej chęci zgu- 
bienia się. opiekuńczy czyn Silvaina wyda- 
je się bezskutecznym. I w samej rzeczy Ly- 
siana ma silny zamiar pojechania za Gau- 
dreyem, który wezwał ją do Wiednia. Do- 
piero gdy zaczyna się domyślać, że Silvain 
nie z przyjaźni tylko, lecz z miłości wmię- 
szał się w stosunek jej z Gaudreyem, że to 
miłość ku niej wygnała go w świat na lat 
parę, mięknie jakoś. 


= l 


— Jedź pani — mówi w końcu Sil- 
vain — w dzień po wyjeżdzie pani i ja wy- 
jadę — na zawsze; i przysięgam pani, że 
nigdy już się nie zobaczymy. 

A gdy wychodzi, rzucając jej krótkie :— 
Adieu! — Lysiana woła za odchodzącym: 

— ŚMilvain!.. Non!.. Peut-être pas a- 
dieu ! 

Sztuka kończy się tem, że Lysiana mi- 
mo wielkich słów, które wygłaszała, zrywa 
z donżuanem i wychodzi za starego przyja- 
ciela.... 

Akcya ta, która przypomina zupełnie 
„Belle-Maman* Sardou, sztukę graną z po- 
wodzeniem w „Gymnase* podczas ostatniej 
wystawy, dowodzi, że Coolus bynajmniej nie 
zamyśla szybować wysoko. Silne charaktery, 
wielkie konflikty, to nie jego sprawa, bez 
nich zaś nie ma dramatu wyższego stylu. 
Coolus nie puszeza się na morze wielkich 
nainiętności; woli on pozostać w obrębie 
stawu, na którego łagodnych falach kołysa- 
ły się bezpieczne łódki Ohneta i Sardou. 

To też oklaski, którymi witano Lysia- 
nę w dzień pierwszego przedstawienia, od- 
nosiły się bardziej do interpretatorki jej, 
Sary, niż do sztuki. Była to bowiem ponie- 
kąd i premiera Sary. Wiadomo — bo cóż 
nie jest wiadomem, co się tyczy Sary — że 
dyrektorka „Renaissance* poddała się opera- 
cyi i przez trzydzieści dni nie występowała. 
Jako Lysiana w modnym, obcisłym kostyu- 
mie zimowym, wyglądała niezmiernie świeżo 
i młodo — za młodo na Lysianę. Publiczność 
była zachwycona, widząc ten nowy dowód 
„nieśmiertelności* artystki, którą jeden z 
krytyków nazwał Vexquise et toute-puissanie 


Impératrice du thódtre de France. 
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nie miejscowego przemysłu Bośnii i Herce- 
gowiny, który zresztą po większej części 0- 
granicza się do obrabiania znajdującego się 
na miejscu materyału surowego, jest niezbę- 
dne choćby w interesie stworzonych w ob- 
wodzie okupacyjnym środków komunikacyi. 

Pan Minister wykazywał dalej, iż wy- 
wóz prodktów przemysłowych z Monarchii 
austro-węgierskiej w ciągu roku zeszłego 
nie tylko nie zmniejszył się, ale poważnie 
wzrósł, co najlepiej dowodzi, jak wielką ko- 
rzyść przynosi Monarchii obwód okupacyj- 
ny. W końcu zawiadomił P. Minister, iż re- 
forma podatku propinacyjnego stanowi przed- 
miot troskliwego rozważania, a co do spra- 
wy szkolnej można stwierdzić z zadowole- 
niem znaczny w ostatnim roku wzrost liczby 
dzieci, uczęszczających do szkół. 

Obie komisye przyjęły ostatecznie pre- 
liminarz okupacyjny zgodnie z przedłożeniem 
rządowem. 


Rada Państwa. 


PEP GPt 


Wiedeń, 16 maja. 


Izba panów odbyła dzisiaj posiedzenie 
a przewodnictwem prezydenta ks. Win- 

isch-Gritza. 

JE. Zaleski donosi, iż ze względu 
na stan zdrowia składa mandat do Delega- 
cyj. W jego miejsce członkiem Delegacji 
wybrano ks. Lubomirskiego. 

Ustawę w sprawie zaprowadzenia ksiąg 
gruntowych w Tyrolu przyjęto bez zmiany. 

P. Dumba przedkłada sprawozdanie 
komisyi budżetowej o Cesarskiem rozporzą- 
dzeniu w sprawie kredytów na złagodzenie 
niedostatku i wnosi udzielenie temu rozpo- 
rządzeniu konstytucyjnego zatwierdzenia. 

P. Minister kolei żelaznych dr. Wit- 
tek zauważa, iż w tym przedmiocie ma zło- 
żyć w imieniu Rządu faktyczne oświadcze- 
nie. Gdy komisya budżetowa lzby panów 
ukończyła obrady nad Cesarskiem rozporzą- 
dzeniem, otrzymał Rząd od politycznych 
władz wielu krajów koronnych raporty stwier- 
dzające niestety zaostrzenie się istnieją- 
cych stosunków. Wedlug raportów Namiest- 
<ików, popartych także osobistemi ich przed- 
tawieniami, okazuje się rzeczą nieodzownie 
otrzebną, aby już w najbliższym czasie po- 

iyśleć o tem, iżby politycznym władzom 
„Ro do rozporządzenia środki pieniężne, a 
z jednej strony dla przyniesienia pomocy 
'erpiącej nędzę ludności, a z drugiej dla 
dostarczenia jej zarobku. W tym kierunku 
uchwaliła także Izba deputowanych rezolu- 
cyę, wzywającą Rząd do podjęcia akeyi po- 
moeniczej, wychodzącej po za zakres Cesar- 
skiego rozporządzenia. Jakkolwiek pożąda- 
nem byłoby dla Rządu, aby Izba panów za- 
jęła wobec tej rozolucyi stanowisko, to je- 
dnak inicyatywę w tej mierze musi Rząd 
pozostawić samej Izbie. P. Minister chce 
tylko zwrócić uwagę na faktyczne stosunki, 
jakie zaszły już po uchwałach komisyi bu- 
dżetowej. e 

Wobec tego oświadczenia wnosi refe- 
rent p. Dumba, aby także Izba panów przy- 
jęła rezolucyę przez Izbę poselską uchwa- 
loną. Rezolucyę tę poparł prezes komisyi 
budżetowej hr. Falkenhayn, poczem Izba ją 
uchwaliła. 

Na wniosek komisyi prawniczej na za- 
stępcę członka Trybunału państwa przyjęto 
następujące terno: 1. Dr. Karol Krall, pre- 
zydent wyższego sądu w Wiedniu, 2 dr. Ka- 
rol Feistmantel, adwokat w Wiedniu, 3. 
dr. Edmund Bernatzik, prof. uniwersytetu 
wiedeńskiego. 

Na tem zamknięto posiedzenie. 

O następnem zawiadomi Prezydent pi- 
semnie. 


- KORESPONDENCYE 


Warszawa, 15 maja. 


(Przytulisko dla biednych dzieci, — Projekt za- 

łożenia Tow. przyjaciół rzemieślników i robotni- 

ków fabrycznych. — Wzrost miast w Króle- 

stwie. — Sezon teatrów ogródkowych. — Wy- 
stawa. — Drożyzna). 


(X) Oddawna dawał się uczuwać w 
Warszawie brak przytułku dla biednych dzie- 
ci. Klasa pracująca ciężko na kawałek chle- 
ba nie ma ani kiedy, ani gdzie wychowy- 
wać swego potomstwa. Ochronki trzymają 
dziatwę tylko do lat siedmiu, a wtedy wła- 
śnie jakaś opieka, jakieś zajęcie, jakaś nau- 
ka są najpotrzebniejsze. Fabryki nie przyj- 
mują przed rokiem ezternastym. Jedynyin 
przytułkiem jest ulica. To też część tej po- 
zbawionej opieki dziatwy jest prawdziwem 
nieszczęściem dla społeczeństwa. Po kilku 
latach rozpróźniaczenia łobuz wielkomiejski 
nie weżmie się do pracy, nie potrafi, choć- 
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by zechciał. Zresztą nie umie nic, prócz wy- 
ciągania ręki po jałmużnę i wyciągania port- 
monetki z kieszeni przechodniów. Takich 
przyszłych zbrodniarzy wałęsają się po War- 
szawie setki, może tysiące. Te kilko i kilko- 
nastoletnie wyrostki umieją się nawet orga- 
nizować w stowarzyszenia, celem skuteczniej- 
szego i bezpieczniejszego dokonywania kra- 
dzieży. 

Przed dwoma laty książę Radzi wilł my- 
ślał o uwolnieniu Warszawy od tego nie- 
szczęścia. Rzecz jednak do skutku nie do- 
szła, ale myśl dobra nie zginęła. Za stara- 
niem rady opiekuńczej ubogich w grudnin 
roku zeszłego otworzono salę zajęć dla chło- 
peów od lat 7—14 przy ulicy Dobrej. Po- 
czątkowo znalazło tam przytułek tylko 40 
chłopców, obecnie jest ich 80 i uczą się sto- 
larstwa, tkactwa, kapelusznietwa i powroźni- 
etwa. Dotknięcie się tej rany przekonało na- 
ocznie, jak wielką i pilną jest potrzeba. lo 
też opiekun biednych Powiśla, ks. prałat Sie- 
miec, zakupił przy ulicy Wiślnej plac od- 
powiedni i zamierza wybudować salę zajęć 
dla 200 chłopców, której koszta obliczono 
na 50 tysięcy rubli. 

Sprawa ta posunęła się już o tyle, że 
można dzisiaj uważać za rzecz pewną, iź 
Warszawa wkrótce będzie bogatszą o je- 
dna niezmiernie pożyteczną filantropijną in- 
stytucję. 

Znany przemysłowiec warszawski, p. 
Karol Szlenkier, poruszył niedawno projekt 
założenia „Towarzystwa przyjaciół rzemieś|- 
ników i robotników fabrycznych“. Dla opra- 
cowania ustawy utworzyła się delegacya, 
złożona z pp. ks. Zygmunta Chełmiekiego, 
Aleksandra Feista, Aleksandra Makowie- 
ckiego, Henryka Marconiego, Karola Szlen- 
kiera i Stanisława Wydżgi. Dotychczas za- 
stanawiano się głównie nad tem, czy to ma 
być instytucya dostarczająca jedynie uszla- 
chetniających rozrywek (na wzór „Newskie- 
go Towarzystwa rozrywek ludowych* w Pe- 
tersburgu), czy też należy mieć także na 
względzie pomoc ekonomiczną przez założe- 
nie stowarzyszenia spożywczego. 

Zeszłoroczny spis stwierdził, jak się po- 
kazuje z ogłoszonej właśnie statystyki urzę- 
dowej nadzwyczajny wzrost ludności naszych 
miast w przeciągu ostatniego trzydziestolecia, 
I tak ladność Warszawy wzrosła z 158.000 
na 648.208, Łodzi z 26 tysięcy na 315.209, 
Częstochowy z 9 tysięcy na 40 tysięcy prze- 
szło, Lublina z 16 tysięcy na okrągło 50 ty- 
sięcy, ludnoć Radomia wzrosła prawie w 
czwórnasób, (28.749), Piotrkowa w trćjnasóh 
(30.824), Łomży z 5.894 na 23.075, Siedlec 
z 7 tysięcy na 24 tysiące, Kiele z 3.882 na 
23.200, Włocławka z 6.580 na 23.065, Toma- 
zowa z 5.158 na 21.041, Chełma z 8.535 na 
blisko 20,000, Zamościa z 4.116 na 12.400 
it. d. Mało w ogóle znane miasto Pabia- 
nice, które w r. 1857 liczyło zaledwie 4.000 
mieszkańców posiada obecnie 26.892 ludności. 
Nie wielki stosunkowo przyrost wykazuje 
Kalisz bo z 12 tysięcy okrągło wzrósł tylko 
na 21.680, a przyczyną tego zdaje się być 
brak połączenia kolejowego, które otrzyma 
miasto to dopiero w roku bieżącym. Ogółem 
Królestwo Polskie posiada 33 miast wyżej 
10.000 mieszkańców, a przed trzydziestu laty 
naliczono takich miast zaledwie siedm. 

Operetka lwowska, która tak mile z ze- 
szłorocznych występów zapisała się w pa- 
mięci Warszawian, rozpoczęła wczoraj swój 
sezon w gmachu cyrkowym na placu Ordy- 
nackim. Ogromna sala widzów odświeżona 
dostatecznie, przedstawia się okazale. Posiada 
dwanaście lóż na poziomie krzeseł, obszerny 
balkon nad lożami, kilkaset krzeseł wygodnie 
rozstawionych i zwykłe cyrkowe galerye. 
Nad całą salą rozciągnięto dla zapewnienia 
odpowiedniej akustyki, olbrzymi płócienny 
parasól, kurytarze biegnące do koła areny 
cyrkowej zamieniono w sztuczny ogród pe- 
łen roślin cieplarnianych. Licznie zebrana 
na pierwsze przedstawienie publiczność przyj- 
mowała lwowskie towarzystwo bardzo ży- 
czliwie. 

W tych dniach rozpocznie się sezon 
letni w nowo przebudowanym i zupełnie od- 
świeżonym teatrze „Odeon“ przy ul Chmiel- 
nej. Zainauguruje sezon najnowszu komedya 
Zygmunta Przybylskiego „Państwo młodzi“. 

Tegoroczna wystawa rolnicza w War- 
szawio otwartą zostanie w niedzielę dnia 12 
czerwca i trwać będzie przez dni 8, t. j. do 
20 czerwca włącznie. 

Wowszaw. Dniew. zwraca uwagę na 
zmniejszanie się w sposób zastraszający roz- 
miarów pieczywa warszawskiego. Tak n. p. 
bochenek „chleba zdrowia“ z piekarni me- 
chanicznej ważył jeszcze przed dwoma tygo- 
dniami 2 funty, a dzisiaj posiada zaledwie 
wagę jednego funta. Niepomierna ta zwyżka 
cen pieczywa ujawniła się tylko w Warsza- 
wie. Warszaw. niew. zaznacza, że w Pe- 
tersburgn obecnie za funt chleba! tego sa- 
mego gatunku płaci się przeszło dwa razy 
taniej niż w Warszawie. Nie dziwnego w 
obec tego, że wielu restauratorów warszaw- 
skich zaczęło sprowadzać chleb z Perters- 
burga. 


Rzym, dnia 14 maja. 
(Rozruchy we Włoszech). 


Mylilby się, ktoby sądził, że Ssocyali- 
styczno - anarchistyczno -republikańskie zabu- 
rzenia we Włoszech, które zakłócity spokój 
całego niemal półwyspu, wybuchły nagle 
i bez odpowiedniego przygotowania. Jestem 
przekonany, że skutkiem najrozmaitszych 
śledztw, jakie rozruchy rewolucyjne za sobą 
pociągną, pokaże się, iż ruch był zorganizo- 
wany, obmyślany, przynajmniej w Lom- 
bardyi, gdzie agitacya socyalistyczna, anar- 
chistyczna i republikańska, kwitła w pełni 
od jakich lat dwudziestu. 

Mieliśmy tu rozruchy t to anarchisty- 
cznej natury i w południowych Włoszech, 
w Bari, Foggii, w Marche, Padwie, były za- 
burzenia we Floreneyi i Neapolu, ale nigdzie 
nie przybrały one tych rozmiarów, przypo- 
minających paryską komunę, co w Medyo- 
lanie. Ale bo też wszystko składało się na 
to aby prowadzić wprost do rewolucyi. Uro- 
dzaj zboża był lichy w roku zeszlym, ceny 
zboża, mąki i chleba podskoczyły jeszcze 
skutkiem wojny hiszpańsko - amerykańskiej, 
podatki, jak wiadomo, są ogromne we Wło- 
szech, swoboda prasy i stowarzyszeń wielką, 
do tego przybyły niepowodzenia wojenne 
w Afryce, ogólne; nieukontentowanie — je- 
dnem słowem (nie licząc klerykalnych, którzy 
z zasady są malkontentami) monarchia i rząd 
znalazły się w obec rozmaitych agitacyj, 
podkopujących spokój i bezpieczeństwo na 
półwyspie. 

Socyalizm bardzo jest rozgałęzionym 
we Włoszech, gdzie używa wiele, za wiele 
swobody, zarówno w prasie jak i w zgroma- 
dzeniach. Specyalnie zaś w Lombardyi, bli- 
skość Szwajcaryi, z którą stosunki robotni- 
cze są bardzo rozwinięte, przyczynia się do 
podtrzymywania i zasilania agitacyi, wyradza- 


jącej się systematycznie w anarchizm. Z Lom- 


bardyi emigrują co roku dziesiątki tysięcy 
robotników do Szwajcaryi na roboty; w do- 
mu byli republikanami, albo socyalistami, 
wreszcie i klerykalnymi, a wracają zawsze 
anarchistami. Przeniesiona z Niemiec, im- 
portowana idea walki warstw społecznych, 
na tuiejszym zapalnym gruncie włoskim, 
wyrodziła się natychmiast w nienawiść 
warstw spolecznych, bo jeśli gdzie, to we 
Włoszech, tłumy nie odróżniają subtelności, 
odcieni, pracę uważają za przekleństwo, za 
męczeństwo, chcą używać o ile możności 
pogrążeni w dolce far miente. Dotyczy to 
zwłaszcza południa półwyspu, w północnych 
Włoszech lud jest pracowity, ale też znowu 
Lombardya jest wielkiem centrem przemy- 
słowem, fubrycznem, gdzie wobec ruchu ro- 
boczego, wszelkiego rodzaju zaburzenia ła- 
two dają sie wywołać. Nie należy też zapo- 
minać, że Lombardya — bo ona główną ro- 
lọ odgrywała w rozruchach — jest ogniskiem 
republikanizmu włoskiego, skrajnych idei 
Mazziniego, troskliwie uprawianych przez 
kilka poczytnych gazet miejscowych, zwła- 
szcza przez Secolo. 

Republikanie szli teraz ręka w rękę, 
„ anarchistami i socyalistami — dlatego re- 
wołucya przybrała niespodziewane rozmiary. 
Że się coś cichaczem przygotowywało w Me- 
dyolanie, o tem zdaje się, chodziły posłuchy. 
Przypominam sobie między innemi, iż już 
przed rokiem, jeden z tutejszych dzienni- 
karzy uprzedzal mnie, że się przygotowuje 
ogólne bezrobocie kolejowe, ku czemu za- 
wczasu zbierają składki. 

Pobudkę niejako do rozruchów dała 
drożyzna chleba, pomimo obniżenia cła od 
zboża na granicy, która to obniżka przedłu- 
żoną została aż do lipca. Dlatego też pier- 
wszą ofiarą zaburzeń padły budynki celne, 
piekarnie, w Bari. Foggii, Faenzy, Neapolu, 
Chiati, Rimini, Ferrarze, Parmie, Piacenzy 
i w mnóstwie innych małych miejscowości, 
których wyliczać nie warto. 

Charakterystycznem było zaburzenie w 
Minervino Murge, pod Bari, gdzie wściekłość 
szalejącego tłumu zwróciła się, pierwszych 
dni maja, jak zresztą wszędzie, przeciw wła- 
ścicielom realności i kupcom. Minervino jest 
zwykle spokojnem, zapadłem miasteczkiem- 
osadą, gdzie nawet nędzy nie widać i gdzie 
chłopi nieźle się mają. Tylko, że tam walezą z 
sobą liberalni z klerykalami i na tem także 
tle, zarysowalły się krwawe bójki i napaści. 
tem więcej, iż wybuchły w niedzielę, kiedy 
cala okolica ściąga do kościoła. 

Zaczęło się podobno od zbiegowiska 
przed katedrą, potem od krzyków przed ma- 
oistratem, gdzie są więzienia, lombard i 
cześć szkół. Lud widocznie przygotowany 
do napaści, uzbrojony w siekiery i noże, 
rzucił się na budynek magistratu, zniszczył 
wnętrze, meble nafta oblał i podpalił i uwol- 
nit uwiczionych. Władze były całkiem nie- 
przygotowane, wojska na razie nie było, syn- 
dyk miasta napróżno przemawiał do ludn i 
musiał w końcu, ratując życie, schronić się 
do swego domu. 

"Tłuszcza, ośmielona pożarem magistra- 
tu, dostała się do sali zastawniczej lombar- 
dn, rozbiła kasę ogniotrwalą, rozdrapała ko- 
sztowności, podpaliła co się jeszcze dało i 


pobiegła przed koszary, gdzie nadbiegio 
tymczasem kilkunastu żołnierzy i komenda 
wojskowa, nie chege drażnić tłumu, wezwała 
do rozejścia się, ale nie kazała dać ognia, 
więc demonstrujący, ruszyli ku młynowi bo- 
gatego pana Borletty. Borletta był znienawi- 
dzonym, gdyż zmonopolizował handeł mąką 
i wyzyskiwał drożyznę. W krótkim więc eza- 
sie, młyn został spustoszonym, mąka zabra- 
ną, a młyn podpalonym. Nie inny los spo- 
tkał urząd podatkowy. Tłum coraz więcej 
szalał, jakby upity pożarem, rabunkiem, za- 
równo mężczyzni jak i kobiety. Wśród 
krzyków: morte di galantuomini! (śmierć sur- 
dutowcom, jak oni się nazywają w gwarze 
ludowej) tłuszeza rzuca się na dom doktora 
Brandi próbuje, rozwalić siekierami brame, 
szuka doktora i pieniędzy, które doktor, zre- 
sztą dobry człowiek, starannie składał. Pan 
Brandi, przez dziurkę od klucza bramy, 
strzela z rewolweru i zabija jednego z de- 
monstrantów, poczem ratuje się na dach 
swojej realności. Dom został splądrowa- 
nym; tymczasem ktoś z nlicy dojrzał do- 
ktora na dachu, podnosi się straszna wrza- 
wa, dom podpalają. Ktoś woła, że do- 
ktor tyłem z domu ucieka w pole, więc 
puszczają się za nim, doganiają i siekierą 
zabijają. Nasyciwszy tutaj zemstę, tłum bie- 
gnie przed dom Borletty, który rozrzuca z 
okna pieniądze, aby uratować siebie i rodzi- 
nę, ale anarchiści wołają, że cheg jego gło- 
wy, zdobywają dom, rzucają się na niego i 
rodzinę z nożami i siekierami. Borletta umarł 
od ran odniesionych. W końeu cały środek 
miasta był jedną rniną, palącą się, niewyj- 
mując sklepów. Wszystko to trwało nie dłu- 
żej nad trzy godziny. 

Dopiero kiedy z Bari, pociągiem przy- 
było wojsko, lud rozbiegł się, przestał rabo- 
wać i palić. Aresztowano głównych spra- 
wców rozruchu. 

Na większą skalę oczywiście zaniosło 
się w Medyolanie. Tutaj demonstrujący anar- 
chiści i socyaliści stawiali na prędce bary- 
kady, przewracając wozy tramwayowe, zno- 
sząc meble z pałaców zrabowanych, rzucając 
z dachów na kawaleryę szarżującą tłuszcze, 
dachówki, kamienie brukowe, odłamy muru. 
I tutaj także kobiety, chłopcy, brali udział. 
Opis tych zaburzeń zaprowadziłby mnie za 
daleko. Generał Bava, ogłosiwszy stan oble- 
żenia, zatoczył armaty u wejścia do kilku 
ulie i kartaczami powitał zbiegowiska prze- 
stępców. Ogółem padło ich przeszło 500, a 
rannych jest około półtora tysiąca. Mnóstwo 
jednak domów, pałaców, sklepów padło ofia- 
rą rabunku i gwałtów. 

Wielki był czas, aby władze przedsię- 
wzięły energiczne środki ostrożności, bo w 
Medyolanie wybnehła zupełna rewolucya. — 
Klasztor Kapucynów, wybrany przez anar- 
chistów jako punkt strategiczny, został siłą 
opanowanym, zakonnicy zostali zmuszeni do 
ucieczki do piwnic, a banda rabusiów roz- 
poczęła z okien formalny ogień na wojsko 
oczyszczające ulicę. 

Ażeby zapobiedz bezrobociu kolejowe- 
mu, któreby było udaremniło ściąganie woj- 
ska, władze wojskowe uciekły się do sposo- 
bu bardzo skutecznego, a mianowicie powo- 
laly niezwłocznie pod broń, do czynnej słu- 
żby wojennej wszystkich maszynistów, pa- 
laczy, obsługiwaczy, zostawiając ich w słu- 
bie kolejowej w mundurach (bez broni). 
Tym sposobem wszyscy kolejowi urzędnicy 
podciągnięci zostali jednym zamachem, pod 
rygor dyscypliny wojennej i temu też za- 
wdzięczyć trzeba, że bezrobocie, zmowa pry- 
sły jak bańka mydlana. 

Wypadki te będą nauką dla rządu wło- 
skiego, który zbyt łagodnie obchodził się Z 
socyalistami, pozwalając na odezwy i mowy» 
gdzieindziej niemożebne. Wiełka jednak 
część winy jest stronnictwa republikamskie- 
go, które w Medyolanie, jak mówiłem, szło 
ręka w rękę z burzycielami porządku spo- 
łecznego, dążąc do republiki federalnej wło” 
skiej. W Neapolu skończyło się na spusto” 
szeniu kilku sklepów, zburzeniu latarni, ale 
rozruchy nie przybrały charakteru dewasta 
cyjnego, jak gdzieindziej. 

Rzym zachował się wcale spokojnie: 
gdyż tutaj władze najwięcej czuwają. W mie 
ście rozstawione było wojsko, nawet pod ko” 
lumnadą Watykanu. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że cię 
żary, jakie ponosi iu ludność, są wprost przy” 
gniatające. Brak roboty. zarobku jest także 


plagą, na którą skarżą się od szeregu lat; © 
części przynajmniej, rząd chce teraz zaradzł 
brakowi roboty, ale wydatków wielkich rob” 
©. 


nie może. 


Wojna 
między Hiszpanią a Ameryk 
północną. 
Na wodach morza Karaibskiego odb 
wa się teraz ciekawa pogoń: flota hiszpa 


ska pod dowództwem admirała Cervere Ji 
pete, lawirując, jak dotychczas, nadzwy 
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zręcznie, usiłuje się niespostrzeżenie przedo- 
stać na wody kubańskie i zawinąć do jedne- 
go z portów „perły Antyllów*; Amerykanie, 
którzy zapóźno się spostrzegli, że dali się 
tej flocie wyprowadzić w pole, starają się 
teraz błąd naprawić, i od południowego za- 
chodu, oraz od północy zajść jej drogę: wy- 
słali wiec naprzeciw niej dwie eskadry: 
admirała Sampsona i admirała Schleya. 
Eskadra hiszpańska zwróciła się tymezasem 
z Martyniki na południe; w dniu 24 b. m. 
znajdowała się przy holenderskiej wyspie 
Curaçao, w dniu 15 b. m. zaś w pobliżu 
La Guaira, portu stolicy Wenezueli, miasta 
Caracas. Okręty amerykańskie nabrały tam 
zapasów węgla z węglowych okrętów trans- 
portowych, które Hiszpanie wysłali tam rze- 
komo jeszcze przed wojną. Amerykanie nia 
wiedzieli jednak zgoła nie o tym pływają- 
cym magazynie węglowym Hiszpanów i 0- 
czekiwali ukazania się floty hiszpańskiej z 
zupełnie przeciwnej strony, aniżeli ona się 
pojawiła, oraz marnowali węgle i amunicyę 
na bezustanne ostrzeliwanie San Juan de 
Porto-Rico. — Admirał Sampson, pragnące 
obecnie wynagrodzić popełnione błędy, opu- 
scit w dniu 16 b. m. Puerto Plata na wy- 
spie Haiti, opłynął Cap Haitien i udaje się 
na poludniowy koniec tej wyspy, podczas 
gdy eskadra admirała Schleya, która przez 
trzy dni napróżno po morzu krążyła, szuka- 
jąc floty hiszpańskiej, otrzymała rozkaz za- 
stąpienia tej flocie drogi do Hawanny od 
strony Key-West. 

W każdym razie przebieg tych mane- 
wrów flot nieprzyjacielskich, jakimkolwiek 
będzie ostateczny ich rezultat, świadczy nie- 
korzystnie o strategicznych przygotowaniach 
kampanii ze strony amerykańskiej, podobnie 
jak to, że admirał Dewey, mimo świetnego 
zwycięstwa pod Manilą, ostatecznie skazany 
jest na bezczynność, a Manila 1 Filipiny 
dotychczas nie są wzięte, bo korpus ekspe- 
dycyjny amerykański, któryby miał doko- 
nać okupacyi archipelagu, nie był na czas 
przygotowany. To też w dziennikach ame- 
rykańskich pojawiają się głosy, zarzucające 
rządowi Stanów Zjednoczonych bezprogramo- 
we prowadzenie wojny i wszczęcie jej bez 
poprzednich przygotowań. Ostrej krytyce ule- 
ga admirał Sampson z powodu nieudałego 
bombardowania San Juan. W kołach urzę- 
dowych znowu zarzucają prasie brak patryo- 
tyzmu, objawiający Się przez ogłaszanie ru- 
chów floty i armii i zapowiadają wprowadze- 
nie na czas wojny cenzury. 

Pragnąc fiocie hiszpańskiej ułatwić do- 
stanie się do krajów Kuby, stara się mar- 
szałek Blanco odwrócić uwagę okrętów blo- 
kujących wyspę od pełnego morza i zatru- 
dnić je sobą. Ten cel miała podjazdowa 
wałka, którą w niedzielę rozpoczęły znajdu- 
jące się w porcie Hawany statki hiszpańskie 
przeciw blokującym tam port okrętom Ame- 
rykańskim. Marszałek Blanco cel swój osią- 
gnął. Depesza jego potwierdza, że w nie- 
dzielę między krążownikiem „Conde de Ve- 
nadito“ i łodzią kanonierską „Nueva Espana“ 
z jednej strony, a pięcioma statkami amery- 
kańskimi z drugiej strony przyszło do walki, 
po której Amerykanie musieli się cofnąć. 
Depesza kończy się słowami: „Osiągnąłem 
cel zamierzony, a mianowicie ściągnięcie tu, 
o ile się da, jak najwięcej statków. Rzeczy- 
wiście wczoraj rano było ich tu 8, obeenie 
jest już 11“. Jeden bowiem ze statków ame- 
rykańskich, które zaatakowane zostały w nie- 
dzielę przez „Conde de Venadito* i „Neuva 
Espana“, popłynął ku innym statkom nie- 
przyjacielskim, które starają się o popieranie 
usiłowań okolo wylłądowania na wyspach, a 
wkrótce potem pokazało się poza obrębem 
zatoki hawańskiej 11 statków amerykań- 
skich, które zatrzymały się jednak zdala, 
poza doniosłością dział bateryi nadbrzeżnych. 

Amerykanie chcieli jednak przekonać 
się, czy manewr generała Blanco nie kryje 
za sobą zawinięcia floty hiszpańskiej do por- 
tu Hawany. W porcie hawańskim pojawił 
się tedy parowiec amerykański „Triton* z 
wywieszoną białą flaga, którego komendant 
prosił generała Blanco o wymianę dwóch 
pojmanych dziennikarzy amerykańskich za 
dwóch oficerów hiszpańskich. Generał Blanco 
zgodził się na propozycyę. Według ogólnego 
jednak przekonania „Triton“ użył wymiany 
jeńców tylko jako pretekstu, aby się do por- 
tu w Hawanie dostać i nabrać pewności, 
ĉzy znajduje się tam flota hiszpańska. Że te- 
g0 obawiano się w Nowym Jorku i w Wa- 
Szypgtonie, wynika z okoliczności, że okręty 
amer., gdy ścigane były onegdaj przez krą- 
Żowniki hiszpańskie „Vendite“ i „Espana“, 
wysłały gołębie pocztowe do Cayo Huesco z 

oniesieniem, iż flota hiszpańska wypływa 
Z portu hawańskiego. „Triton“, który został 
Wysłany tylko w celu sprawdzenia tej wia- 
Omości, nie osięgnął jednak swego celu, 
Ponieważ Amerykanów, którzy pertraktowali 
4 generałem Blanco jako parlamentarze, o- 
Sadzono tak w kanonierce hiszpańskiej, iż 
le widzieć nie mogli. 

= Z Rio de Janeiro telegrafują, że po- 
Miedzy kilkoma okrętami hiszpańskimi a 
Madpływającymi z południowej Ameryki o- 
krętami amerykańskimi „Oregon“, „Mariet- 
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Okręty amerykańskie uledz miały zupełnemu 
zniszczeniu; dwa z nich ubezwładniono. Wia- 
domość powyższa, oparta na prywatnych de- 
peszach, wymaga potwierdzenia. Wymienione 
statki amerykańskie nie należą do eskadry 
Sampsona. Są to okręty, zakupione przez 
Stany od Brazylii na początku woj ny „Ore- 
gon* jest nowożytnej konstrukcyi; dwa in- 
ne należą do statków niższej klasy. Flotylla, 
złożona z tych trzech statków, znajdowała 
się przed kilkoma jeszcze dniami w Bahia, 
w portowem mieście środkowej Brazylii. Je- 
śli komendant wypłynął z Bahia przed otrzy- 
maniem wiadomości o pojawieniu się floty 
kapwerdyjskiej na morzu Karaibskiem, to 
istotnie mógł napotkać na drodze eskadrę 
hiszpańską, krążącą koło Wenezueli. Wiado- 
mość tę potwierdzać się zdaje doniesienie 
nowojorskiego dziennika Hventng World, do 
którego telegrafują z Santa Lucia na małych 
Antyllach, iż na zachodniem wybrzeżu uka- 
zał się wielki obcy okręt wojenny oraz kil- 
ka mniejszych na północ dążących. Sądzą, 
że są to okręty hiszpańskie w pogoni za 
amerykańskim okrętem „Oregon*, który oca- 
lał z powyższej walki, 

Ttmes donosi z Nowego Jorku iż ame- 
rykański krążownik pomocniczy „Yale“, któ- 
ry krążył po wodach San Juan de Portori- 
co, skonstantował, że amerykańskie bombar- 
dowanie nie przyniosło widocznej szkody 
fortyfikacyom w San Juan de Portorico. — 
O tym samym krążowcu donoszą z St. Tho- 
mas, iż „Yale“ zaczął tam brać węgle, prze- 
rwał jednak nagle ładowanie, a to wskutek 
rozporządzenia władz duńskich i opuścił 
wczoraj wieczorem port w kierunku na za- 
chód. 

W tych dniach odejść ma z Ameryki 
na Manilę wojsko amerykańskie w sile 30 
tysięcy lndzi; pierwsza brygada wyrusza tam 
dzisiaj pod dowództwem gen. Otisa. Admi- 
rał Dewey pozwolił załogom obcych okrę- 
tów lądować na Manili na wypadek, gdyby 
poddani ich mocarstw znajdowali się w nie- 
bezpieczeństwie. 

Przesilenie gabinetowe w Hiszpanii nie 
jest jeszcze załatwione. Prezydenci obu Izb 
odmówili wstąpienia do gabinetu, przyrzekli 
jednak współdziałanie przy zażegnaniu prze- 
silenia. Zdaje się, że rekonstrukcya gabine- 
tu napotka jeszcze na poważne trudności a 
zależeć będzie ostatecznie od wiadomości z 
pola wojny. 

Nowy gabinet składać się będzie pra- 
wdopodobnie z następujących osobistości: 
prezydywn Sagasta, sprawy zewnętrzne Leon- 
Castillo, sprawiedliwość Groizard, skarb Puig- 
ceryer, sprawy wewnętrzne Capdebon, wojna 
generał Correa, marynarka wiceadmirał Bu- 
tler, oświata Romero-Giron i kolonie Ga- 
mazo. 


KRONIKA 


Lwów, 18 maja. 


Kalendarz Jubiłauszowy. 


18 Maja. 

Rok 1849. Najj. Pan przebywa w Presz- 
burgu w głównej kwaterze ce. k. zbrojmistrza 
bar. Haynuua, wzbudzając rycerski zapał w 
wojsku przez Swą obecność w obozie. 

Rok 1875. Najwyższem postanowieniem 
raczył Najj. Pan zezwolić na przeistoczenie kra- 
kowskiego c. k. Instytntu technicznego, który 
zwiniętym został, na „e. k. Instytut techniczno- 
przemysłowy w Krakowie“, którego zadaniem 
było kształcenie młodzieży do zawodów przemy- 
słowych. 

Rok 1889. Najd. Arceyksiężna Marya Jó- 
zefa dopełnia aktu chrztu krzyżownika „Cesarz 
Francisz k Józef I“. 

Alfred hr. Potocki umiera w Paryżu. 

Rok 1836. Do bawiącego w Peszcie Najj. 
Pana nadchodzą niepokojące wieści z Wiednia. 
Chcąc odwiedzić przebywającego dla polepszenia 
zdrowia w Egipcie Syna, udał się tamże Najd. 
Arcyksiążę Karol Ludwik jeszcze w zimie wraz 
ze Swą Rodziną. Życzeniem było Arcyksięcia, 
pomodlić się u Grobu Chrystusa o zdrowie dla 
ukochanego Syna i w tym cełu przedsięwziął 
pielgrzymkę do Ziemi św. Niestety wywiózł Najd. 
Arcyksiążę Karol Ludwik z tej podróży zaród 
ciężkiej choroby, której rozwoju sztuka lekarska 
powstrzymać nie zdołała. Chory szybko tracił 
siły tak, że dnia 18 maja 1896 r. spieszył Najj. 
Pan ze stolicy Węgier do Wiednia, do łoża 
Swego umierającego Brata. 

19 Maja: 

Rok 1875. Najj. Pan postanawia wznie- 
sienie pomnika Maryi Teresy w Wiedniu. 

Rok 1896. Jego ces. i król. Wysokość 


| dniu. Smutna ta wiadomość wywołała wszędzie 

najgłębsze współczucie dla dotkniętego ciężkim 
ciosem Najw. Domu, iżal powszechy, a w kraju 
naszym tem głębszy i szezerszy, iż Imię Najd. 
Arcyksięcia zapisało się jak najżywiej i najsym- 
patyczniej we wdzięcznej pamięci mieszkańców 
tego kraju. To też i we Lwowie powiewały ża- 
łobne flagi z pałacu e. k. Namiestnietwa, z gmachu 
sejmowego i ze szczytu wieży ratuszowej. Za 
przykładem stolicy kraj cały okrył się żałobą. 
Kraków opłakiwał nadto zgon Najd. Protektora 
Akademii umiejętności. 


— JE. P. Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński, powrócił do Lwowa. 

Wczoraj w Tarnowie na dworcu na powita- 
nie JE. Namiestnika przybyli: ks. Eustachy San- 
guszko, radca p. Dunajewski ze wszystkimi 
funkcyonaryuszami starostwa, prezes Rady pow. 
p. Brzeski, burmistrz p. Rogoyski. Po przed- 
stawieniach, Pan Namiestnik udał się do sta- 
rostwa, gdzie zwiedził wszystkie biura. Nastę- 
pnie złożył wizytę ks. biskupowi Łobosowi, po- 
czem odjechał do rezydencyi ks. E. Sanguszków 
do Gumnisk, gdzie o godzinie pół do 8 wiecz. odbył 
się na cześć Jego wielki obiad, w którym wzięli 
udział przedstawiciele kapituły i duchowieństwa, 
z Najprzew. ks. biskupem Łobosem na czele, 
dalej naczelnicy władz i urzędów z Tarnowa, 
liczni reprezentanci obywatelstwa z okolicy. Do 
stołu zasiadło około czterdziestu osób. Książę 
Eustachy Sanguszko w wymownych i niezmiernie 
ciepłych wyrazach wzniósł toast na cześć Pana 
Namiestnika, na który JE. hr. Piniński odpo- 
wiedział niemniej gorąco, dziękując za serdeczne 
przyjęcie i prosząc o dalsze życzliwe poparcie 
na trudnem stanowisku. 

O godzinie pół do 12 w nocy wyjechał 
Pan Namiestnik kuryerem do Lwowa, żegnany 
serdecznie przez oboje księstwo. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Tarnobrzegu z grupy gmin 
wiejskich, rozpisało Prezydyum c. k. Namiest- 
nietwa na dzień 27 czerwca b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom e. k. starostwo. 


— Rocznica Micękiewiczowska. Po- 
siedzenie centralnego komitetu dla obchodu ro- 
cznicy Miekiewiczowskiej, odbędzie się jutro o 
godzinie 10 przed południem, w sali posiedzeń 
magistratu. Na porządku dziennym bardzo ważne 
sprawy bieżące. 

— Pomnik Mickiewicza w Krako- 
wie. P. prezydent miasta otrzymał od JE. Mar- 
szałka krajowego hr. St. Badeniego następujące 
pismo: 

„W odpowiedzi na cenne pismo z dnia 12 
b. m. mam zaszczyt powiadomić, że pomnik Mi- 
ckiewicza opuścił stacyę kolejową w Rzymie dnia 
7 b. m. Udałem się do P. Ministra kolejowego 
z prośbą, by zarządził co potrzeba dla przyspie- 
szenia transportu na liniach kolejowych austrya- 
ckieh. Według zapewnienia spedytora kolejowego 
w Rzymie transport w żadnym razie dłużej niż 
trzy do czterech tygodni trwać nie może. Roboty 
przygotowawcze wszelkie zarządziłem, a o ich 
postępie przekonam się sam około 20 b. m. Gdy 
zresztą podstawa pod pomnikiem, zostaje ta sama 
i wszystko co do ustawienia pomnika potrzebne 
pierwej przygotowanem być może, nie widzę ża- 
dnej trudności, aby odsłonięcie pomnika w ozna- 
ezonym przez Radę miasta czasie odbyć się 
mogło*. 


— Wydawnictwo księgi adresowej 
m. Lwowa, zwraca się z uprzejmą prośbą do 
pp. prezesów wszystkich stowarzyszeń Lwowa i 
naczelnych redaktorów pism, o łaskawe nadesła- 
nie dokładnych adresów, celem zamieszczenia ich 
w roczniku III na rok 1899. Najdogodniej to 
uczynić na kartee korespondencyjnej wprost do 
wydawnictwa Księgi adresowej m. Lwowa, ul. 
Łyczakowska 21. 


— Ruch przedwyborczy. Z Dobromila 
otrzymujemy następujące pismo : Zgromadzenie 
przedwyborcze w dniu 15 b. m. w Dobromilu 
odbyte, uchwaliło: 1) Przyjąć kandydaturę stron- 
nictwa chrześciańsko-ludowego dr. Włodzimierza 
Lewickiego, do wiadomości; 2) nie przesądzając 
rezultatn, zawezwać osoby mające zamiar ubie- 
gania się o mandat poselski do Rady państwa 
z V kuryi okręgu wyborczego Jasło - Krosno- 
Sanok - Lisko-Staremiasto - Dobromil, by zgłosiły 
swe kandydatury do dni 8 na ręce burmistrza 
miasta Dobromila dr. Ludwika Ówiklicera; po- 
czem wezwani zostaną do przedstawienia się 
zgromadzeniu przedwyborczemu, celem złożenia 
wyznania wiary politycznej w dniu 30 b. m. 
(poniedziałek, drugie święto Zielonych Świątek) 
o godzinie 1 popołudniu w Dobromilu odbyć się 
mającemu. 


— Z Koła literacko-artystycznego. 
Wydział „Koła“ złożył na rzecz pomnika Adama 
Mickiewicza we Lwowie kwotę 300 zł. 

W czasie obchodu Miekiewiczowskiego, za- 
powiedzianego w „Kole* na piątek, dnia 20 b. m. 
wygłosi p. Jan Kasprowicz odczyt p. t.: „Cha- 
rakterystyka Miekiewicza*. Do przemowy, koń- 
czącej obchód, zaproszony został sędziwy poeta 


* i „Nietheroy" wywiązała się bitwa. — | Najd. Areyksiążę Karol Ludwik umiera w Wie- | Karol Brzozowski, jeden z nielicznych już żyją- 
„Gazeia Lwowska“ z dnia 19 maja 1898. 


Pe | 


cych druhów Adama. Początek o godzinie 6 wie- 
czorem. Wstęp wolny dla członków „Koła* z 
rodzinami, oraz dla osób zaproszonych. Dla pa- 
nów strój wizytowy. 

Główną salę „Koła* zdobić będą szkice 
Jankowskiego z „Dziadów“ i z „Konrada Wal- 
lenroda*, użyczone na ten dzień przez firmę wy- 
dawnieczą H. Altenberga. 


— (entralna stacya pożarna. Projekt 
budowy centralnej stacyi pożarnej we Lwowie, 
był niedawno przedmiotem obrad na posiedzeniu 
magistratu, który jednomyślnie oświadczył się za 
budową wedle planów przez inżynieryę miejską 
sporządzonych. Stacya ta stanąć ma poniżej teatru 
letniego, na wałach i uliey Podwale, front jej 
wychodzić będzie ku placowi Strzeleckiemu. Bę- 
dzie to budynek dwupiętrowy, a oprócz koszar 
straży ogniowej, remiz, magazynów i mieszkań 
naczelnika i urzędników straży, znajdzie w nim 
pomieszezenie strażnica lwowskiej ochotniczej 
straży pożarnej i laboratoryum chemika miej- 
skiego, tudzież stacya ratunkowa. 


— Z „Lutni“. Od prezesa Tow. spiewa- 
ckiego „Lutnia“, otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o umieszczenie: Z powodu wykonać się 
mających w bieżącym i przyszłym tygodniu li- 
cznych produkcyj (w piątek koncert własny, w 
sobotę kantata ku czei Mickiewicza w „Sokole*, 
w niedzielę kantata na placu Maryaekim, a wie- 
czorem w teatrze, — zaś w przyszłym tygodniu 
koncert w rocznicę śmierci Karola Mikulego), 
upraszam najuprzejmiej wszystkich członków To- 
warzystwa o najliczniejsze zebranie się na próbie, 
która się odbędzie dzisiaj (we środę) wieczorem 
o godzinie 7 w lokalu „Lutni“. 

Dr. Karol Czerny. 


— Wyścigi na łodziach, które odbędą 
się na stawach Panieńskich przy festynie w dniu 
1 czerwca r. b., nowością swoją budzą tutaj 
wielkie zainteresowanie. W program wchodzą 4 
biegi, t. j. „cercle“ towarzyskie na t.zw. skul- 
lerach, bieg na czajkach, bieg główny na ło- 
dziach o ruchomych siedzeniach i na sandolinach, 
wyścig rybaeki „tempóte, vaisseau, cours!“ w 
którym bierze nagrodę pierwszy zdobywca portu, 
wyścigoweom przez startera wskazanego. Godność 
startera przyjął p. Maryan Jaroszyński. Na za- 
kończenie ewolucyj stawowych, wyruszą wszyst- 
kie łodzie, stosownie udekorowane, do walki na 
„Confetti“, awaice tej przyświecać będzie spale- 
nie ogni sztucznych i bengalskich. Żeby zaś 
„Nocy weneckiej* i spiewu nie brakło, posta- 
rano się również o pozyskanie chóru na wyko- 
nanie kantaty na łodziach. 


— Koncert, zapowiedziany w rocznicę 
śmierci znakomitego naszego profesora i kompo- 
zjtora é. p. Mikulego, odłożony został na piątek 
27 b. m. Przeładowanie pracą towarzystw spie- 
wackich lwowskich, biorących udział w uroczy- 
stościach Mickiewiczowskich, skłoniło urządza- 
jących koncert na przesunięcie tego pięknego 
wieczoru o cały tydzień. 


— Wielki festyn „Echa“, który mial 
się odbyć w niedzielę, został z powodu niepogody 
odroczony, odbędzie się we czwartek t.j. 19 b. m. 
na Wysokim Zamku z niezmienionym programem. 


— Stowarzyszenie budowniczych. 
Walne Zgromadzenie członków Stowarzyszenia 
przem. upow. budowniczych zapowiedziane na 
dzień 16 b. m. nie odbyło się z powodu braku 
kompletu potrzebnego do uchwalenia zmiany 
statutu, wobec tego zwołuje przełożeństwo na 
d. 23 maja b. r. na godz. 6 wieczorem z tym 
samym porządkiem dziennym powtórne walne 
Zgromadzenie, które na mocy $. 16 statutu Sto- 
warzyszenia obraduje przy każdej ilości człon- 
ków i uchwala zmianę statutów. Walne Zgro- 
madzenie odbędzie się również i tym razem w 
lokalu Towarzystwa Politechnicznego Rynek 1. 30. 


— Lwowskie Towarzystwo spiewackie 
„Lutnia“, wykona ze współudziałem orkiestry 
wojskowej 30 p. p., ku uczezeniu 60 rocznicy 
urodzin kompozytora Maksa Brucha, w piątek 
dnia 20 b. m. wsali Domu narodnego czwarty 
koncert za rok 1897/8, złożony wyłącznie z 
dzieł jubilata. Początek o godzinie pół do 8 wie- 
czorem. 


— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
myśliwych im. św. Huberta, odbędzie się dnia 
26 b. m. o godzinie 6 wieczorenr w małej sali 
Kasyna miejskiego. 


— Z akad. klubu cyklistów. We 
czwartek 19 b. m. odbędzie się wycieczka do 
Gródka, wspólnie z wycieczką inauguracyjną od- 
działu kolarzy „Sokoła*. Członkowie akademi- 
ckiego klubu cyklistów zbiorą się o godz. *,8 
na placu Akademickim, zkąd pojadą przed gmach 
„Sokoła“, w celu połączenia się z oddziałem 
kolarzy „Sokoła*. Powrót z latarkami. 


— Ofiary. P. Czerniawski, zamiast wieńcu 
na trumnę ś.p. Ludwika Skarbka, złożył w pre- 
zydyum magistratu na rzecz miejscowych ubogich 
kwotę 15 zł., zaś dr. Rafał Buber, adwokat kra- 
jowy, na rzecz głodnych 5 zł. 


Za dary te składa prezydent miasta pp. 
dawcom uprzejme podziękowanie. 


— Wycieczka w góry na Zielone 
Święta. Czarnohorski oddział Towarzystwa ta- 
trzańskiego w Kołomyi, korzystając z zezwole 
nia e. k. Ministerstwa kolei na wyjątkowe wy- 
danie biletów powrotnych II i III klasy z trzy- 
dniową ważnością po cenach o 58 pre. zniżeznych, 


podczas Zielonych Świąt 28, 29 i 30 maja b. r. 
urządza wspólną wycieczkę z urozmaiconym pro- 
gramem do stacyi kolejowej Worochty, gdzie 
znajduje się hotel Towarzystwa z chrześciań- 
ską restauracyą mogący pomieścić 21 osób. 

Zarząd Towarzystwa daje oprócz noclegu 
wikt, (bez napojów), mianowicie 26 maja obiad, 
podwieczorek i wieczerzę, 29 całodzienny wikt, 
a 30 śniadanie i obiad. Na wycieczkę w góry 
dnia 29 maja bierze prowiant podczas odpo- 
czynku każdy turysta z domu z sobą. 

Udzial mogą wziąć także osoby, nie bę- 
dące członkami Towarzystwa. Rozdział pocią- 
gów tak się składa, że partya turystów z Czer- 
niowiec i z Kołomyi przybywa do Worochty w 
południe (12 13), a partye z innych stron wie- 
czorem (9:25); turyści ze Stanisławowa mogą 
przybyć z jedną lub z drugą partya. Z tego po- 
wodu opłata za wiki jest nierówna i wynosi 
dla partyi przybywającej w południe na obiad 
po 7 zł. od osoby, dla partyi zaś przybywają- 
cej wieczornym pociągiem po 5 zł. 50 ct. od 
osoby. 

Zgłoszenia i przekazy pocztowe z pieniądz- 
mi uprasza się przesyłać do czarnohorskiego 
oddziału Towarzystwa tatrzańskiego w Kołomyi 
najpóźniej do 25 maja włącznie. 

Program wycieczki: Wyjazd z domu w 
sobotę ze Lwowa 10:55, ze Stryja 11:55, z 
Tarnopola 11:00, a z Potutor (Brzeżan) 12:82, 
przyjazd do Stanisławowa ze Stryja o 8:00, z 
innych stron pociągiem lwowskim 3'10 i trzy- 
godzinny pobyt; odjazd 6:50 popołudniu i przy- 
jazd do Worochty 9:55 wieczorem. Wyjazd po- 
spiesznym lub innym pociągiem z domu nie na- 
daje prawa do zniżonych cen. 


W niedzielę 29 maja wspólna wycieczka. 
na górę „Ryzę* (1292 m.) z pysznym widokiem 
na OCzarnohorę, pokrytą jeszcze śniegiem. Na 
Ryzie odpoczynek i popas. Powrót do Worochty 
trwa 2 godziny. Popołudniu mniejsze przechadz- 
ki. W poniedziałek 30 maja wspólna przechadz- 
ka na górę „Oseredok* z uroczym widokiem na 
powabną dolinę Prutu i malowniczo rozłoż oną 
wieś Worochię. 

Z Worochty powrót do domu w poniedzia- 
łek, 80 maja pociągiem 23% popoludniu. 

Ubranie załeca się wziąć wełniane. Paku- 
neczek prowiantu, który turysta sam nieść bę- 
dzie do odpoczynku na popas, nie powinien wię- 
cej ważyć jak pół klgr. 


— Ślub. Dnia 10 b. m. odbył się w 
Wilnie w kościele katedralnym ślub p. Maryi 
Śniadeckiej z p. Kazimierzem  Osiecimskim. 
Oprócz matki pansy młodej (z domu Wereszczyń- 
skiej) i pana młodego (z domu Czapskiej), byli 
obecni liczni przedstawiciele rodzin Czapskich i 
Skirmuntów; niemniej licznie reprezentowane byly 
rodziny: Osiecimskich, Bohdanowiczów. Benisła- 
wskich, Hłasków, Mineyków, Montwiłłów, Pla- 
terów, Rzewuskich, Salmonowiczów. Szostako- 
wskich, Tyszkiewiczów i Żeromskich, — Pod- 
czas uczty weselnej najładniejsze były przemó- 
wienia: p. Aleksandra Skirmunta, oraz p. Anto- 
niego hr. Tyszkiewicza. Ten ostatni wspomniał 
o zasługach, położonych przez rodzinę SŚniade- 
ckich, która wydała takich mężów, jak Jan i 
Jędrzej Śniadeccy. 


— Sokoł w Jaworowie, po ukonsty- 
tuowaniu się nowego wydziału, w skład które- 
go weszli: prezes dr. Hibl, I. wiceprezes Siele- 
cki, II, wiceprezes Heller, sekretarz Witek, skarb- 
nik Kołtunowski, bibliotekarz Siciński, gospo- 
darz Sienicki, członkowie pp.: Kaczurba, Niżan- 
kowski, Pikulski i Nedbal, tudzież naczelnik 
Marenin, przystąpił natychmiast z dniem 3 ma- 
ja b. r. do budowy własnego gmachu, którego 
front mierzy 16 mtr. 60 ctm. a bok 32 mtr; 
sala ma 10 mtr. szerokości a 15 mtr. długości 
prócz sceny, nadto jest 9 bocznych pokojów 
Przy budowie pracuje 40 robotników — jednak 
fundusze Towarzystwa są berdzo szczupłe i za- 
chodzi obawa przerwania robót, coby było cię- 
żką klęską dla pracujących robotników. Obecnie 
ukończono już fundamenta i eokoł. Plany wy- 
pracował inżynier Władysław Winiarski według 
projektu dr. Hibla. 


— Obywatelstwo honorowe nadała 
gmina miasta Bochni p. Juliuszowi Kleebergowi, 
byłemu staroście bocheńskiemu, obecnie radcy 
Dworu przy trybunale administracyjnym w 
Wiedniu. 

— Niezwykłą sprawę o morderstwo 
rozstrzygał w tych dmiach sąd przysięgłych w 
Stanisławowie. Przed dwudziestu laty, w gru- 
dniu r. 1878 znikła w Buczaczu handlarka Ma- 
rya Halbrecht, której zwłoki dopiero po mie- 
siącu znaleziono w piwnicach klasztoru domi- 
nikańskiego. Sprawcy morderstwa niewykryto, 
dopiero w roku 1897 skierowało się podejrzenie 
na Macieja Wiśniewskiego i na żonę jego Fran- 
ciszkę, kiedy wyszło na jaw, że są oni spraw- 
cami drugiej potwornej zbrodni popelnionej w 
r. 1884 w Buczaczu. W maju tegoż roku wy- 
mordowano tam całą rodzinę szynkarza Leizora 
Jannenhansa z sześciu osób złożoną — w celu 
rabunku. I tu sprawców nie wyśledzono. Nie- 
jaka Jacygowa, siostra Wiśniewskiej która żyła 
jednak z Franciszką w niezgodzie, będąc w wię- 
zieniu pod jakimś zarzutem, popełniła w reku 
ubiegłym zamach samobójczy, a gdy ją prze- 
ss'uchiwamo, ona chege ulżyć swemu sumieniu, 
opo wiedzia'a, że pierwszy jej mąż Woroniuk, le- 
Żżąc ta łożu śmiertelnem wyznał w jej obecno- 
ści, Żi wspólnie z Maciejem Wiśniewskim do- 


puścił się morderstwa na rodzinie Tannenhau- 
sów, i że Franciszka Wiśniewska niejednokrotnie 
skarżyła się przed nią, że boi się mieszkać ze 
swym mężem, albowiem on „pemordował ży- 
dówkę Maryę*. 

Śledztwo sądowe odkryło mnóstwo szcze- 
gółów, przemawiających przeciw Wiśniewskiemu 
głównemu oskarżonemu w procesie. Jest to 
starzec 80-letni, niemal dogorywający. Przy 
rozprawie siedział w staroświeckim fotelu, w 
którym go przyniesiono ze szpitala inkwizycyj- 
nego, twarz zapadła, wyżółkła, okolona mle- 
ce ną brodą, tylko oczy czarne, przenikliwe, 
błyszczące jeszcze młodzieńczym prawie blaskiem. 
Zona jego Franciszka Wiśniewska, oskarżona 
o współwinę co do jednego faktu morderstwa, 
trzydziestokilkoletnia kobieta, o rysach regular- 
nych, młodszą jest od swego męza, za którego 
wyszła jako piętnastoletnia dziewczyna, o czter- 
dzieści kilka lat. Trzecia wreszcie oskarżona 
Tekla 1 v. Woroniukowa 2 v. Jacygowa, sio- 
stra Franciszki Wiśniewskiej, była oskarżona 
o współwinę w kradzieży, dokonanej przed kil- 
kunastn laty przez Macieja Wiśniewskiego i 
pierwszego jej męża Woroniuka. 

Wiśniewski przy rozprawie przeczył wszyst- 
kiemu. Okazał zupełną przytomność i dobrą pa- 
mięć. Twierdził, że w całem życiu swem nawet 
robaczka nie zabił. Tymczasem świadkowie wy- 
stawili mu jak najgorsze świadectwo. 

Oskarżonych bronili adwokaci dr. B:bring 
(Maciej W.), dr. Michał Fischler (Franciszka) 
i dr. Izydor Falk (Jacygowa), oskarżał zastępca 
prokuratora p. Poźniak. 

Po dwudniowej rozprawie potwierdziii sę- 
dziowie przysięgli co do Macieja Wiśniewskie- 
go 8 głosami pytanie w kierunku zbrodni mor- 
derstwa, dokonanego na rodzinie Tannenhausów, 
zaprzeczyli natomiast pytanie co do morderstwa 
Maryi Halbrecht, jakoteż zaprzeczyli wszystkie 
pytania, odnoszące się do Franciszki Wiśniew- 
skiej (wspólwina w zamordowaniu Halbrechto- 
wej) i Tekli Jacygowej) (kradzież). 

Na podstawie tego werdyktu sędziów przy- 
sięgłych zasądził trybunał, któremu przewodni- 
czył radca p. Hofmokl, Macieja Wiśniewskiego 
na śmierć przez powieszenie. 

Maciej Wiśniewski przyjął wyrok z zu- 
pełnym spokojem i podczas ogłoszenia tegoż za- 
Żywał z największą fiegmą tabaki, Franciszka 
Wiśniewska, głęboko wzruszona, dziękowała ze 
łzami w oczach trybunałowi i sędziom przysię- 
głym, poczem odeszła, nie spojrzawszy nawet na 
męża. 


— Straszne życie. W Sirassburgu w 
tych dniach zmarła w 86 roku życia panna 
Amelia Magnus, jedna z ofiar oblężenia tego 
miasta w r. 1870 podezas wojny franensko-nie- 
mieckiej, W dniu 24 sierpnia 1870 do mieszka- 
nia panny Magnus wpadła bomba. Pocisk, pę- 
kając, poszarpał właścicielce mieszkania nogi i 
ręce tak, iż musiano je amputować. Panna M., 
a raczej jej kadłub, wegetowała po strasznych 
tych operacyach przez lat 28, ani na chwilę, 
oczywiście, nie opuszczając łóżka. 


— Przywódea holenderskiej partyi ka- 
tolickiej Bahlmann, zmarł jak żołnierz na sta- 
nowisku. Skonal wśród mowy, którą wypowia- 
dał na posiedzeniu parlamentu. 
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Noki Ferako- artystyczne 
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Teatr lwowski rozpoczął w gmachu cyr- 
kowym przy ul. Ordynackiej, sezon swój letni 
w Warszawie. O tem przedstawieniu pisze 
Słowo: Odspiewano starą i ogramą, lecz wesołą 
operetkę Straussa „Król Indigo czyli banda 
rozbójników*. Wykonanie zwłaszcza wokalnej 
części, odznaczało się starannością. Z pomiędzy 
artystów zasługują na szczegółowe wymienienie 
znani już z zeszłorocznych występów w War- 
szawie pp.: Bogucki i Myszkowski, oraz panie 
Bohnssówna i Kasprowiczowa. W p. Lewińskim 
posiada operetka lwowska obdarzonego niezbyt 
silnym lecz dźwięcznym głosem tenora. Główna 
jednak siłę operetki lwowskiej stanowi i w tym 
roku dobrze zgrana orkiestra pod kierunkiem 
p. Jareckiego. 


Towarzystwo ludoznawcze. W po- 
niedziałek dnia 6 b. m. odbył się w sali bo- 
tanieznej na Uniwersytecie odczyt p. radcy szkol. 
Bol. Baranowskiego: „O Karaitach*. Prelegent 
badał Karaitów w Hal:czu i zwrócił baczną 
uwagę na ich język. Okazało się, że jestto bez 
kwestyi język bardzo zbliżony do tureckiego. 
Zważywszy ponadto, że Karaici przyszli do Ga- 
licyi z krajów nad Donem (względnie także z 
Krymu), że wyróżniają się wybitnie od żydów 
talmndycznych wyznaniowo, ba nawet kulturnie, 
okazuje się, że przynajmniej em masse nie są 
żydami- semitami, lecz raczej szczątkiem ludu 
Chazarów, o którym wiadomo, że w IX. jeszcze 
wieku wyznawał religię mojżeszową. 

Nad odczytem tym rozwinęła się bardzo 
ożywiona dyskusya, w której wzięli udział: prof. 
dr. Kalina, dr. Gorzyeki, dr. Krezek, dr. Lecie- 
jewski, dr. Malz, p. Chajes i prelegent. Po od- 
czycie zakomunikował prezes Towarzystwa prof. 
dr. Kalina zebranym członkom, że zarząd To- 
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i warzystwa postanowił: 1. zająć się także etno- I 


Czytelnia polska w Białej urządza ze 


logią żydowską i 2. wziąć udział w jubileusze- | współudziałem czytelni kobiet, koła pań To- 
wym  ebehodzie 100 -letniej rocznicy urodzin | warzystwa szkoły ludowej i katolickiego Sto- 
F. Palackyego — przez wysłanie do Pragi | warzyszenia czeladników w sobotę dnia 21 


delegata. 

„Kosmosu“ zeszyt I—IV zawiera naprzód 
sprawozdanie z XXVII walnego zgromadzenia 
Tow. im. Kopernika, dalej rozprawy: R. Zubera 
„Najdawniejszy świat organiczny i najstarsze for- 
macye osadowe”; B. Dybowskiego i M. Grochow- 
skiego „O cznłkach*; T. Wiśniowskiego „Przy- 
czynek do znaj. karpackiej kredy i trzeciorzędu 
okolicy Przemyśla*; Kl. Angermana „Pas nafto- 
wy w Potoku“, następnie sprawozdanie z czyn- 
ności komitetu jubileuszowego J. Śniadeckiego i 
sprawozdania z literatury przyrodniczej, a w końcu 
spis członków Tow. Koperrika. 


fevertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Bellera. 

Dziś, we środę po raz trzeci „Kraj“, 
oryginalna komedya w 4 aktach, osnuta na tle 
stosunków w Królestwie Pol.  (wyszezegól- 
niona pierwszą nagrodą na ostatnim konkursie 
Wydziałn krajowego). 

We czwartek popołudniu o pół do 4 po 
raz trzeci „Kasia“ sztuka w 5 aktach M. 
Burckharda. 

Wieczorem o pół do 8 po raz ósmy i 
ostatni w tym sezonie: Dwaj urwisze* sztuka 
w 5 aktach Decourcelle, przekład Zygmunta 
Sarneckiego. 

W piątek z powodu prób do „Adama i 
Maryli“, oryginalnego obrazu w 3 aktach przez 
Zygmunta Sarneckiego, przedstawienia nie będzie. 


NOCZNICA MIOKIEWICZOWSKA. 


MRPO 


Program uroczystości obchodu setnej 
rocznicy urodzin Adama Mickiewicza we 
Lwowie, ogłoszony przez Komitet jubileuszo- 
wy. jest następujący: 

Dzień I: sobota, dnia 21 maja 1898: 

W sali Towarzystwa „Sokół“ o godzi- 
nie 7 wieczorem odbędzie się uroczysty ob- 
chód z następującym programem: 

1. Przemówienie wstępne dr. Antonie- 
go Małeckiego. 

2. Odczyt prof. dr. Józefa Tretiaka. 

3. Kantata Jana Galla do stów Maryi 
Konopnickiej, wykonana przez połączone 
chóry lwowskich Towarzystw spiewackich. 

4. Zawiązanie komitetu pomnikowego. 

Wstęp na nroczystość tylko za okaza- 
niem karty zapraszającej. 

Dzień II: Niedziela dnia 22 
maja 1895: 

O godzinie 6 rano pobudka kapeli miej- 
skiej „Harmonii*, 

O godzinie 8 zgromadzenie przed Ta-$3 
tuszem instytucyi i korporacji, biorących u- 
dział w pochodzie uroczystym. 

O godzinie 9 uroczyste dziękczynne na- 
bożeństwo w kościele Arehikatedralnym. Ka- 
zanie wypowie ks. prałat Unatowski. 

O godzinie 10 pochód uroczysty przez 
ulice miasta na Plae Maryacki do miejsca, 
wyznaczonego na pomnik Mickiewicza, na 
którem przemówią następojący reprezentanci: 

1. Imieniem stolicy kraju: dr. Godzi- 
mir Małachowski, prezydent miasta Lwowa. 

2. Imieniem Towarzystwa Miekiewi- 
ezowskiego: dr. Wilhelm Bruchnalski, wi- 
ceprezes Towarzystwa. 

3. Imieniem Koła literacko-artystyczne- 
go: Jan Styka. 

4. Imieniem Towarzystwa dziennikarzy 
polskich: Liberat Zajączkowski. 

5. Imieniem młodzieży akademickiej : 
Jan Leszczyński, prezes Ozytelni akademi- 
ckiej. 

6. Reprezentant młodzieży rękodzielni- 
czej. 

7. Zakończy: Kantata Stanisława Nie- 
wiadomskiego do słów Kazimierza Tetmaje- 
ra, wykonana przez połączone chóry lwow- 
skich Towarzystw spiewackich. 

Popołudniu: O godzinie 4 odbędą 
się w szkołach ludowych odezyty o Mickie- 
wiezu. Wieczorem: O godzinie 7, u- 
roczyste przedstawienie w teatrze hrabiego 
Skarbka. Program: I. Prolog Kazimierza Tet- 
majera. II. Kantata Jana Galla do słów Ma- 
ryi Konopnickiej, wykonana przez połączone 
chóry lwowskich Towarzystw śpiewackiech. 
III. Adam i Maryla, sztuka w 3 aktach przez 
Zygmunta Sarneckiego. IV. Kantata Stani- 
sława Niewiadomskiego do słów Kazimierza 
Tetmajera, wykonana przez połączone chóry 
lwowskich Towarzystw spiewsekich. V. Apo- 
teoza Mickiewicza i Epilce przez Władysła- 
wa Bełzę. 

Dobrowolne datki na pomnik Adama 
Miekiewicza przyjmowane będą u wstępu na 
obchód w sali „Sokoła“. 
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maja 1898 uroczysty obchód, na który zło- 
żą się: Nabożeństwo dziękczynne w koście- 
le parafialnym oraz muzykalno-deklamacyjny 
wieczorek w sali Czytelni polskiej w Białej. 


Gielda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12 82/, do 12:8714, loco Ołomuniec 
11:95 do 12:05, loco Berno-Wiedeń 12:— 
do 1210, na listopad loco Aussik 12:82 
do 12:87. cukier w kostkach primi 3%3% /, 
do 37:50, secunda 87:121/, do 37:25. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 21:30 
dy 21:50. Nafta kaukazka transito Tryest 
3:90 do 4:10, galicyjska przeźroczysta 16: — 
do 16:25. 


Targ zkożawy, 


Lwów, 13go maja. Pszenica 13:20 do 
13:60, żyto 10: — do 10:25, owies8:*40 do 9:10, 
jęczmień 8:20 do 850, rzepak —'— do 
—'—, proch 9— do 10:—, wyka 6:75 do 
%-—, nasienie lniane —— do —'—, nasie- 
nie konopne — — do ——, bób —'— do 
—:—, bobik 8:— do 8:50, hreczka 9:25 do 
10:25, konieczyna czerwona galicyjska 50*— 


do 45—, biała —— do = tymotka 
15— do 20—, anyż —— do ——, kuku- 
rudza stara 6:50 do 6:75, nowa —— do 


——, chmiel stary —— do ——, nowy 


za 56 kilo —— do —'—, spirytus paritas 
Tarnopol gotowy 18:25 do 18:50, na termin 
16:— do 16:50, waranty —— do ——. 


OSTATNIA POCZTA 


P Prezydent Ministrów hr. Thun i P. 
Minister skarbu dr. Kaiżl, powrócili z Bu- 
dapesztu do Wiednia. 


Nowo mianowany komendant lwow- 
skiego korpusu genera! porucznik Ferdynand 
Fiedier, ńrodził się dnia 24 marca 1842 w 
Olomuńeu. W r. 1861 po ukończeniu Aka- 
demii wojskowej zostal mianowany podpo- 
rucznikiem w korpusie pionierów, a w trzy 
lata później po przebyciu kursu szkoły wo- 
jennej porucznikiem w sztabie generalnym, 
w którym w r. 1866 awansował na kapitana. 
Za waleczność okazaną w bitwie pod Ou- 
storzą otrzymał krzyż zasługi wojskowej. 
W roku 1878 powołano go na profesora ge- 
ografii wojskowej w szkole wojennej; w maju 
1876 r. otrzymał patent na majora, we wrze- 
śniu 1878 r. na podpułkownika, a w jesieni 
r. 1879 wyszczególniony orderem Korony Ze- 
laznej wstąpił do biura operacyjnego. W r. 
1881 brał udzia! w wielkich manewrach pru- 
skich, roku następnego w manewrach wojsk 
rossyjskich i w tym roku awansował na puł- 
kownika, odbywszy przedtem dalekie podróże. 
Od jesieni r. 1882 do kwietnia r. 1888 spra- 
wował pułkownik Fiedler prowizorycznie ko- 
mende 8 brygady górskiej w Focce, na- 
stępnie otrzymał komendę 85 pułku piechoty, 
a w r. 1884 został mianowany szefem biura 
op racyjnego w Ministerstwie wojny. 

Na tem ważnem stanowisku pozostawał 
aż do października r. 1888. W tym roku 1 
maja otrzymał nominacyę na general-majora 
i komendanta 11 brygady piechoty a gdy 
ustępował ze stanowiska szefa biura opera- 
cyjnego order Korony Żelaznej klasy dru- 
giej. W lipeu 1891 został mianowany ko- 
mendantem trzeciej dywizyi piechoty w Lin- 
cu. W kwietniu r. 1892 otrzymał Krzyż ka- 
walerski orderu Leopolda a w październiku 
tegoż roku patent na general-porucznika. 


Exposé Pana Ministra spraw zagrani- 
cznych br. Gołuchowskiego wywarlo nader 
korzystne wrażenie w kołach politycznych 
całej Europy. Zanotowaliśmy już głosy pra- 
sy niemieckiej i niektóre inne, a wczoraj- 
sza depesza z Konstantynopola doniosła o 
nader korzystnem wrażeniu wywodów Pana 
Ministra także nad Złotym Rogiem. List, 
jaki otrzymuje Polit. Corr. z Rzymu, stwier- 
dza, iż oświadczenia, złożone przez hr. Go- 
łuchowskiego w komisyach obu Delegacyj, 
uważane są również nad Tybrem dla oce- 
nienia ogólnego położenia jako bardzo wa- 
żna i pełna znaczących myśli enuneyacya. 
Wyrażonego tu i owdzie zapatrywania, iż 
niektóre ustępy mowy P. Ministra mogłyby 
dać powód do zaniepokojenia, nie podzielają 
kierujące koła włoskie. Że szczególnem za- 
dowoleniem przyjęto zapewnienie, iż przyja- 
cielski stosunek między Austro-Węprami a 


Rossyą trwa dalej i nie został osłabiony, 
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Z wielkiem uznaniem spotykają się wreszcie | 
rozwinięte przez hr. Gołuchowskiego idee | 
handlowo-polityczne i podnoszą w tej mie- | 
rze, iż kierownik polityki zagranicznej Au- | 

o 
stro-Węgier jest pierwszym europejskim mę- 
zem stanu, który uwagę ludów zwrócił na 
te problematy i ich wzrastające znaczenie 
Przedstawił w sposób tak dobitny i przeko- 
Nywujący. 

„.  Przychylnie wyrażają się o ezposć także 
Pisma francuskie i rossyjskie. Z tych osta- 
tnie Nowosti znajdują zupełnie zrozumiałem 
twierdzenie hr. Gołuchowskiego, że jak- 
kolwiek w sprawie kreteńskiej nie ma zu- 
pełnego porozumienia pomiędzy Austro- Wę- 
Srami a Rossyą, to jednakże nie ucierpiały 
Na tem bynajmniej dobre stosunki pomiędzy 
temi mocarstwami. Sprawa kreteńska inte- 
resuje Austryę o tyle tylko, o ile dotyczy 
Pokoju europejskiego. W Austryi jednak — 
Piszą Nowosti — sądzą, że stosunki się o- 
ziębiły, a czeskie dzienniki wyrażają nawet 
W skutek tego obawę, że wpływ Niemiec 
brzewąży. Ale sprawiedliwość każe stwier- 
dzi, że stosunki austryacko-rossyjskie są za- 
dowalniające. Gdyby nie to, sytuacya w Ser- 
JU, Bulgaryi i Macedonii byłaby bardziej 
Jeszcze zawiklaną, aniżeli jest dzisiaj. 
. Według depeszy z Sofii, rząd bułgar- 
ski polecił swojemu reprezentantowi w Wie- 
mu wyrazić hr. Gołuchowskiemu podzięko- 
wanie za ustęp mowy, dotyczący Macedonii 
! zachowania się Bułgaryi. 


~ Fremdenblutt pisze: We Frankf. Ztg. 
ogłoszono rzekomy traktat zawarty między 
186,79 Węgrami a Rossyą w dniu 1 maja 

97, mający obowiązywać do 1 maja 1902, 

tyczący się sfery interesów obu Państw 
na półwyspie Bałkańskim. Jak dowiadujemy 
Się ze strony autentycznej, całe to doniesie- 
nte jest śmiesznym wymysłem. 


„ Donosiliśmy w swoim czasie, że redakto- 
pa Orędownika w Poznaniu wytoczono proces 
ze pomiędzy innymi sąd poznański postano- 
> wysłuchać ministra spraw wewnętrznych 
ge! der Recke, jako świadka, czy wydał 
My okólnik do władz, polecający rozwią- 
ZJwanie zebrań, na których mowcy przema- 
wiają po polsku. 

Minister pruski jednak musi uzyskać 
Pozwolenie monarchy dla złożenia świadec- 
Wa w sprawach swego urzędu. Otóż, jak 
donoszą dzienniki berlińskie cesarz Wilhelm, 
Jako król pruski zezwolenia tego odmówił. 
iekawą jest rzeczą, co sąd zrobi ze sprawą, 
bej oskarżonemu w ten sposób jest u- 

nione przeprowadzenie dowodu na po- 
Pareje twierdzenia, o które go oskarżono. 


3 Ruch wyborczy w Niemczech jest już 
Całej pelni. 

ok Najruchliwszymi są soeyaliści. Na 397 

š Iegów wyborczych postawili oni w 385 

Woich kandydatów. 


mi Tegoroczne wielkie manewry wojsk nie- 
teckich odbędą się w czasie od d. 5 do 10 

nogę a. Cesarz Wilhem przybędzie do Ha- 
Weru w dniu 2 września. Główna kwatera 

manewrów będzie w Dewnhausen. 


Pet. Wied. dowiadują się, że minister- 
rol rolnietwa projektuje ustanowienie w 
zk Liczych państwach Europy oraz w Sta- 
ich Zjednoczonych Północnej Ameryki a- 
SeNtów rolniczych. 
rek Praw. Wiestn. ogłasza nominacyę dy- 
i tora wydziału w ministerstwie oświaty 
<atyczewa na członka rady przy ministrze 
W a naczelnika kancelaryi moskiew- 
lego okręgu naukowego Kachmanna na 
Jrektora wydziału w ministerstwie oświaty. 
an; Budowę doku w Sewastopolu w tych 
galach ukończono ; wydano na to przeszło 
000.070 rubli; uroczystość poświęcenia od- 
dzie się 18 maja star. st. 
5 „Uroczyste spuszezenie na wodę nowych 
odj, skich pancerników „Pereświey* i „Osłab* 
wędzie się w pierwszej połowie przyszłego 
lesiąca, 


Siwo 


„Z Medyolanu donoszą, że w prowincyi 
awii liczba aresztowanych doszła do 1000, 

to rozwiązano 112 stowarzyszeń i zawie- 
Zono wydawnictwo 30 dzienników. 

. Włosey przywódcy robotników w Szwaj- 
Ji: Vergagnini i Peuzzi zostali aresztowani 
ża. Ugano na zarządzenie Rady związkowej. 

Iesztowano tam także włoskiego deputowa- 
ao, socyalistę Rondanini. — Nie ulega 

tp lwości, że aresztowani zostaną wydani 
Tece władz włoskich. 


P 


car 


5 Z Paryża donoszą, że w kilku kore- 
grotdencyach zaprzeczają stanowezo donie- 
„oiom Szócłe, jakoby Paty du Clam lub 
Senora} Pellieux, — Siécle nie powiada wy- 
sażnie, który z nich — miał dostać pomię- 


mowy Chamberlaina 


szania zmysłów. Obydwaj cieszą się jak naj- 
lepszem zdrowiem. 

Przedwezoraj ogłoszono listę sędziów 
przysięgiych w procesie Zoli, który rozpo- 
cznie się w Wersalu 23 maja. Na liście tej 
znajdują się wyłącznie obywatele z Wersalu, 
Pontoise, Saint-Cyr, Meudon, Sevres, Poissy 
i innych małych miasteczek departamentu. 
Według zawodów 17 jest właścicielami grun 
tów i domów, dziewięciu kapitalistów, trzech 
budowniczych, jeden rytownik, jeden far- 
biarz, jeden kupiec, jeden nauczyciel, jeden 
oficer emerytowany i jeden własciciel wię- 
kszych dóbr. 


Mowoje Wremia, pisząc o mowie 
Chamberlaina wygłoszonej w Birmingham, 
zwraca uwagę na tę okoliczność, że wpły- 
wowy członek gabinetu angielskiego jawnie 
skonstatował niekorzystne położenie Anglii 
z powodu jej odosobnienia w Europie. Ne- 
woje Wremia uważa jednakże za rzecz wąt- 
pliwą, czy Stany Zjednoczone życzyłyby so- 
bie przymierza, jakie Chamberlain zaleca i 
czy zgodziłyby się na to, żeby po odebraniu 
Hiszpanii wysp Filipińskich sprzedać je An 
glii. Sam już zamiar podobny postawiłby mo- 
carstwa europejskie wobec kwestyi, czy mo- 
gą zachować pełną neutralność — na wypa- 
dek, gdyby wojna hiszpańsko-amerykańska 
miała się skończyć tem, że Anglia otrzy- 
małaby dominujące stanowisko na Oceanie 
Spokojnym. Dzisiaj przynajmniej Rossya. 
Francya i Niemcy skutecznie zwalczają po- 
dobne uroszezenia Wielkiej Brytanii. 


W angielskiej Izbie gmin oświadczył 
na zapytanie lord Balfour, że nie uważa za 
stosowne dziś już oznaczyć terminu dysku- 
syi nad budżetem ministerstwa spraw zagra- 
nicznych i podał do wiadomości, że depnto- 
wany Dilke chee interpelować w sprawie 
niezdolności rządu, okazanej w kierownictwie 
spraw polityki zagranicznej. Harcourt oświad: 
cza wśród oklasków, że istnieje obecnie no- 
wa polityka zagraniczna i sądzi, że tak Izba 


jak kraj cały życza sobie wyjaśnienia polity- 


ki, ogłoszonej w Birmingham. 

Salisbury zwołał radę gabinetową, któ- 
ra ułożyła tekst odpowiedzi w Izbie wyższej 
i w Izbie gmin na interpelacyę, tyczącą się 
w Birmingham. — 
W Izbie wyższej odpowie Salisbury. w Izbie 
gmin Balfour. 

W tej sprawie donoszą dalej, że na 
wczorajszeri posiedzeniu Izby niższej zapy- 
tał Ascroft, czy rząd ma zamiar dać wyja- 
śnienia co do mowy Chamberlaina w Bir- 
minghamie, a tyczącej się stosunków zagra- 
nicznych. Pierwszy lord skarbu odpowiedział 
przeczą co. 

Nowojorski korespondent dziennika Grlo- 
be stwierdza, że nie cała prasa amerykań- 
tak gorąco zaaprobowała mowę OCbamberlai- 
na, jak doniosły depesze. Część prasy ame- 
rykańskiej chłodno przyjęła tę mowę, xon- 
statując przytem, że żadnych rokowań wstę- 
pnych w sprawie porozumienia i przymierza 
angielsko-amerykańskiego nie było. 

Prasa angielska powitała wogóle z en- 
tuzyazmem mowę Chamberlaina, która w tej 
chwili jest przedmiotem komentarzy prasy 
świata całego. New-York Times pisze, że mo- 
wa ta jest dziejowym wypadkiem. Polączone 
siły Anglii i Ameryki działać będą odslra- 
szająeo na wszelkie zachcianki wymierzone 
przeciw Anglii. Niemcy już z samego inte- 
resu rasowego musiałyby stanąć po stronie 
anglo-amerykańskiej. . 

W Londynie zauważono, że ambasador 
niemiecki br. Hatzfeld, ciągłe odbywa kon- 
ferencye z ministrami angielskimi, zwłaszcza 
z margr. Salisburym. 

O Gladstonie telegrafują z Londynu, że 
z dniem każdym stan jego pogarsza się. U- 
padek sił jest wielki. Chamberlain, kolega 
niegdyś Gladstonea w gabinecie, a później 
jego polityczny przeciwnik, urządził w Bir. 
mingham sympatyczne manifestacye na cześć 
chorego starca, podnosząc w świetnej mo- 
wie wielkość i poświęcenie Gladstonea. 

Przy wyborach uzupełniających do par- 
lamentu angielskiego w Norwich na miej- 
sce unionisty Taylora, który mandat złożył. 
został wybrany kandydat liberalny Soames 
4625 głosami, podczas gdy unionista Holmes 
otrzymał tylko 3296 głosów. 

Z Londynu donoszą, że lord Salisbury 
wypowiedział we środę na bankiecie Ban- 
kers-Association mowę, której treść nie jest 
autentycznie znana, ponieważ na bankiecie 
niebyło sprawozdawców dziennikarskich. — 
Biuro Reutera jednakże ogłasza, że lord Sa- 
lisbury wyraził się pesymistycznie o sytua- 
cyi zagranicznej i podniósł trudne i drażli- 
tne komplikacyc, w jakie Anglia może być 
zawikłana w różnych częściach świata przy 
obecnym i przyszłym rozwoju wypadków. — 
Podobno zaznaczył Salisbury także konie- 
ezność, aby Anglia przygotowała się należy- 
cie dla spełnienia wszystkich obowiązków, 
jakie na nią włoży bliższa i dalsza przy- 
szłość. 


Delegacys. 


Budapeszt, 15 maja. Komisya budże- 
towa  Delegacyi austrzyackiej obradowała 
wczoraj nad nadzwyczajnym budże- 
tem wojskowym. W toku dyskusyi oświad- 
czył P. Minister wojny generał Kriegha- 
mer na zapytanie del. Stuergkha, że na razie 
o nowem uzbrojeniu artyleryi nie ma mowy. 
Próby w celu pozyskania zupełnie doskona- 
łych dział polowych odbywają się bez przerwy, 
lecz w chwili obecnej zarząd wojskowy za- 
dawalnia się temi działami, jakie już posiada 

Budżet nadzwyczajny Ministerstwa woj- 
ny, z wyłączeniem kredytu dodatkowego w 
sumie 80 mil, przyjęto. Również przyjęto 
przedłożenie o rachunkach odnoszących się 
do zezwolonego na r. 1897 kredytu. Nastę- 
pnie komisya przyjęła bez rozpraw i bez 
zmiany preliminarz wspólnego Ministerstwa 
skarbu oraz preliminarz najwyższej Izby 
obrachunkowej. 

W toku obrad nad dochodami ełowymi, 
po przemówieniu wspólnego Ministra skarbu 
Kallaya, wnioski referenta przyjęto tylko na 
razie do wiadomości. 

jo do wniosku del. Pergelta, postano- 
wiono ewentualnie poprosić anstryackiego 
Ministra skarbu o wyjaśnienia. 

Następne posiedzenie dzisiaj. Na po- 
rządku dziennym 30 milionowy kredyt do- 
datkowy. 

Budapeszt, 18 maja. Sprawozdanie 
komisyi delegacyjnej węgierskiej o budżecie 
Minisjerstwa spraw zewnętrznych na rok 
1599 omawia pojedyńcze ustępy exposé P. 
Ministra hr. Gołuchowskiego I wnosi o bez- 
względną aprobatę dla polityki P. Ministra 
spraw zagranicznych, zarówno pod wzglę- 
dem idei przewodnich, jak i praktycznego 
ich przeprowadzenia. Dalej sprawozdanie wy- 
raża najgorętsze uznanie P. Ministrowi za 
zręczne i uwieńczone najlepszym skutkiem 
kierownictwo sprawami zagranicznemi i wno- 
si o przyjęcie budżetu w ogólnych zarysach, 
jako podstawy do szczegółowej rozprawy. 


Wiedeń, 18 maja. Najj. Pan zamiano- 
wał byłego Ministra hr. Gleispacha prezyden- 
tem wyższego sądu krajowego w Gracu. 

Wiedeń, 19 maja. Król serbski Aleksan- 
der przyjedzie w przyszłym tygodniu do 
Abbazyi, gdzie spotka sie z księciem bułgar- 
skim Ferdynandem. 

Wiedeń, 18 maja. Wiener Ztg. ogłasza: 
Najj. Pan nadał kanceliście sądowemu, Jó- 
zefowi Szczetyńskiemu w Przemyślu, 
przy sposobności przeniesienia go .na wla- 
sną jego prośbę w stan stałego spoczynku, 
złoty krzyż zasługi. 

Pan Minister sprawiedliwości przeniósł 
notarynsza Franciszka Burzyńskiego Z 
Bursztyna do Stanisławowa, a Stefana M a- 
naczyńskiego z Grzymałowa do Bur- 
sztyna, 

Wiedeń, 15 maja. Wiener Zig. ogla- 
sza, że Najd Arcyksiążę Karol Stefan, który 
cierpiał na zapalenie ślepej kiszki, poddal 
się 10 b. m. operacyi w sanatoryum dr. Op- 
penheima w Berlinie. Biuletyn wydany za- 
wiadamia, że stan zdrowia Najd. Pacyenta. 
jest przy bezgorączkowem gojeniu się ran 
pod każdym względem zupełnie zadowalnia- 
jący. 

Grac, 18 maja. Wczoraj odbywał się 
tu koncert na cele dobroczynne. Studenci 
i robotnicy przeszkodzili jednak produkeyom 
kapeli tutejszego bośniaekiego pułku piecho- 
ty. Policyę, która interweniowała, jako też 
kapelę odchodzącą z placu, obrzucono kamie- 
niami. Później przywrócono spokój. 

Budapeszt, 18 ;maja. Węgierska de- 
putacya kwotowa czyniące zadość życzeniu 
deputacyi austryackiej, ażeby rozpoczęto ro- 
kowania ustne, pozostawiła prezydentom u- 
stanowienie terminu, i zaproponowała, aby 
rokowania rozpoczęto w którymkolwiek do- 
wolnym dniu po 10 czerwca. 

Arad, 18 maja. Właściciele winnic He- 
gyalskich chcieli wczoraj odbyć zgromadze- 
nie, tłumy jednak wtargnęly do lokalu i 
przeszkodziły obradom. Zgromadzenie ma się 
odbyć powtórnie w niedzielę, pod osłoną 
straży bezpieczeństwa. 

Berlin, 18 maja. (Telefonem). Cesarz 
Wilhelm zamknął dziś sejm pruski mową 
tronową. 

Chrystyania, 18 maja. (Telefonem). 
Rząd domaga się nadzwyczajnego kredytu 16 
milionów koron na cele obrony. 4 sumy tej 
Q'4 milionów koron służyć ma na budowę 
dwóch nowych pancerników. 

Londyn, 18 maja. Odpowiadając na 
zapytanie co do mowy Chamberlaina, wypo- 
wiedzianej w Birmingham, oświadczył lord 
Salisbury w Izbie wyższej, że Chiny nie 
miały dość siły, aby się oprzeć potędze Ros- 
syi; państwu chińskiemu brakuje odwagi — 


EGRANT GAGRTY LWOWSKIEJ 


Joe WIE Wei-hai-wei przez Anglię ma na 
celu umocnić Chiny przeciw zwątpieniu i 
dodać im odwagi, aby stawiły opór swym 
wrogom. Wei-hal-wei ma wielką doniosłość 
strategiczną; jeszcze ważniejszą jest w ogóle 
kwestya oddziaiywania polityki angielskiej 
na umysły na Wschodzie — najwaźniejszem 
jednak to, że ani Ohiny, ani Korea, ani Ja- 
ponia nie sądzą dziś, iżby Anglia wyrzekła 
się gry o sąsiedztwo Portu Arthur. Anglia 
nie życzy sobie rozkawałkowania Chin, i nie 
chee, aby Chińczycy iub inne narody sądzi- 
ły, że zamierza sobie przywłaszczyć teryto- 
rya chińskie i wziąć udział w zaborze. 

| Wydzierżawienie portu Wei-hai-wei, 
ciągnął angielski premier dalej, było w pier- 
wszej linii zarządzeniem politycznem, zmie- 
rzającem do tego, aby zrównać się z inne- 
mi mocarstwami i zrównoważyć ich naby- 
tki w tamtych okolicach. Salisbury wyraził 
wreszcie nadzieję, że wszystkie narody bę- 
dą usiłowały tak bogaty rynek handlowy w 
Chinach wzmocnić, a zakończył wyrażeniem 
oczekiwania, że narody europejskie nie ze- 
cheg przez kłótnie o terytorya zniszczyć dla 
siebie owego bogatego chińskiego terenu 
handlowego. W tym celu pragnie też An- 
glia pielęgnować jak najbardziej przyjaciel- 
skie stosunki ze wszystkiemi mocarstwami, 
z któremi wchodzi w zetknięcie w sprawach 
dalekiego wschodu azyatyckiego. 
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Wojna. 


Londyn, 18 maja. Do Biura Reutera 
donoszą z Hongkong: Parowiec angielski 
„Esmeralda“, który przybył z Manili ma- 
jąc na swym pokładzie 400 wychodźców w 
przeważnej części (Chińczyków, przywióz! 
wiadomość, że amerykańskie  krążowee 
„Concord“ i „Briston“ odpływają do Iloilo i 
spodziewają się. że nastąpi natychmiastowa. 
kapitulacya tej miejscowości. Blokada pod 
Manilą wykonywaną jest jak najsurowiej. 
Wielu zagranicznym okrętom nie pozwolono 
zawinąć do portu. Powstańcy pozbawieni są 
możności popierania wojsk amerykańskich. 
Powstańcy znaleźli arsenał w Cavite zupeł- 
nie wypróżniony. Amerykanie zamierzają 
zwlekać operacye wojenne na lądzie aż do 
czasu nadejścia świeżych wojsk. 

Madryt, 18 maja. Wedlug doniesień 
z Hawanny, panuje tam powszechne mnie- 
uianie, że okręt amerykański „Triton“, użył 
wymiany jeńców tylko jako pozoru, ażeby 
sobie otworzyć wstęp do poriu Hawanny, i 
przekonać się czy flota hiszpańska rzeczywi- 
ście tam się znajduje. „Triton* nie osiągnął 
jednak swego celu, ponieważ Amerykanie, 
którzy jako parlamentarze traktowali z ge- 
nerałem Blanco, umieszczeni byli w hiszpań- 
skiej łodzi kanonierskiej w ten sposób, że 
nie widzieć nie mogli. 

Waszyngton, 18 maja. (Telefonem). 
W Izbie reprezentantów dep. Hill przedło- 
żył sprawozdanie komisyi dla spraw ze- 
wnętrznych w przedmiocie aneksyi wysp ha- 
wajskich na rzecz Stanów Zjednoczonych. 
Sprawozdanie wyraża obawę, że wyspy te 
mogłyby się dostać pod panowanie Japonii. 
W cebec tego natychmiastowa ich aneksya 
byłaby wskazaną. Krok taki byłby zupełnie 
zgodny (?) z doktryną Monroćgo, ktora za- 
brania wprawdzie państwom europejskim 
mięszać się do spraw amerykańskich, ale nie 
ua odwrót. 


gy 
y 


p NOA 


felogrzfowany kurs wiedeński 

Wiedeń, 18go maja 1598, godzina 
2 minat —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
16450, Węgierskie akcye kredytowe 38475, 
Akcye anglo-austryackie 15%—, Akcye ban- 
ku Union 296:—, Kredytowe ziemskie 466-—, 
Kredyty 35662, Akcye kolei południowej 
7250, Losy tureckie 61:30, Akeye kolei 
państwowej 359'87, Akeye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 296:—, 4-procentowe galie. 
obłigacye propinacyjne z 1889 r. 9840, 
Akcye tytoniowe 128—, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 87:70, Akcye kolei Eben- 
tali 261-75, Akcye banku dla krajów koron- 
ch 229-25, $-procentowe węgierska renta 
ta 12090, Akcye banku związkowego 
-—, Rubel papierowy 12850. Węgier- 
enta papierowa 29:25, Mimurania 252 75. 
sohienie spokojne 


zto 


ny 
í 


ska 


2 kM 


Giełda zagraniczna, dnia 17go maja 
1897 r. godzina 4 minut — Paryż: 5-prc. 
renta 10255, lombardy — —,  Usposobia- 
nie —. Berlin: ruhle rossyjskie 31705, 
Akcye kredytowe 22210, Polskie listy zasta- 
ery galicyjskie ——, No- 


api 


wne ——, P 
wa rossyjska pożyczka 101:—, Anstryackie 
banknoty 16945, Lombardy 3175. Usposo- 


niania —. 


Odpowiedzialny redaktor Akii Kręchowiscki, 


LLL LLL 


Obszerną bro- 
szurę o Tru- 
skawcu wysyła 
na żądanie 
Zarząd. 


INadiesiane, 


Dr. Edmund Kowalski 


ordynuje jzk lat poprzednich w Zakładzie wodo- 
leczniczym Kiselka, we Lwowie. Zakład ten na 
rok bieżący w całości odnowiono, a ilość mieszkań 
pomnożono znaezżnie przez wybudowanie nowego 
domu, 530a 


Wszelkie kupony iwylosowane 
papiery wartościowe 


wypłaca bez potrącenia prowizyi lab 


kosztów 
Kantor wymiany 
e. k. uprzyw. 


Galic. akc. Bankn hipotecznego. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym 


Rente austryacką i « egierską, 
wszelkie losy, jakoteż monety 


zagraniczne 
kupują i sprzedają najkorzystniej 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zleeenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej- 

kolwiek prowizyi. 


Prsyjechali dv Lwowa 
dnia 18 maja 1398 
ACTEL GEORGE. 

PP. A. hr. Piniński z Suszczyna, J. hr. Tar- 
nowski z Chorzelowa, T. Gutkowski z Krakowa, G. 
Marinitsch z Colombii, I. Maniewska z Kruza, A. 
Meyer z Chorobrowa, O. Swierczewski z Łodzi, E. 
Stanow ska z Brodek. 

HOTEL IMPERIAL. 


PP. Platerowa Zyberk z Mos:kowa, M. Ka- 
dzijowska z Kijowa, dr. Zygmunt Wąsowicz z Kra- 
kowa, S. Gross z Wygody, J. Wąsowicz z Dubowca, 
J. Kindler z Lincu, N. Kłodnieka z Kozie, E. No 
warra z Berlina. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim). 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 


Cennik 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
. | E K"—"— 
Lwów, d. 156 maja 1898. płacą żądają | 
walutą austr, 


1. Akoye za sztukę. | ct. zł ct 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. {21050 213.50 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr.. . . . 292 — 297 — 
Bankn hip. gal. po 200 zł. w. a. [389 — 399 — 

„n kred. gal. po 200zł. w.a. |200 — 210 — 
Garbar.w Rzeszowiepo200zł.wa. 200 — 210 — 
Fabryki wagonówwSanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. |260 — — — 
II. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hb. g.50/, wa. wyl. z 10°% pr. |1030 111— 

m on nk a'lo „los. w 50 1. 100 40 101 16 

n nn ho n„w60l.po200K. o | 9650 97 20 

n kraj. 4/ą0jo w. a. los. w511. wj1i01 — 101 70 

no n 4h w. a. los. w 57l a} 98 — 9870 
Tow. kred.gal.ziem. 4'/, (pierwsza o 

emisya) 6. © IB 80 AE 97 60 98 30 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 10°/% 

ios w 41'/ą lat . „A 97 40 98 10 

40/5 los w 56 lat. 96 60 97% 30 


III. Obligi za 100 zł. 


onu bieżą 


Gal. funduszu propinac. 40/, w. a. 
Bukow. funduszu propin.5*/ę w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/, (2. em.) = f1 
n n n 4" la fo (3.em.) z 
Kolej. lokalne dtto 4%, po 200 kr. 24 
Pożyczki kraj. 60/, wa. z roku 1873 
- „ 20 wa. z roku 1891 „ 
= » 4a po 200 koron a 
Z roku 1893 „, a « « « 
Pożycz. m. Lwowa 4'/ po 200 kor. 


IV. Losy. 


Miasta Krakowa . a 0 
Stanisławowa . ;, 


V. Monety. 


Dukat cesarski . 

Napoleond'or 

Pół Imperiať A 

Rubel rosyjski srerny 
z „ papierowy 

100 marek niemieckich 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 16 maja 1898. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad %+ + JE ZANE 10190 102.10 
luty-sierpień . . . . . . . 101.90 102.10 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . . 6 © 101.75 101.9 


kwiecień-październik . . . . . 101.75 101.9 


choroby kobiece, 


6 


W 1. i 3. sezonie o 30 pre. taniej. 


Ww TIEUS EHE A WWE EU 


leczy się z nadzwyczajaym skutkiem 


reumatyzm, podagra, otyłość, choroby nerkowe i pęcherza, astma, ischias, 
choroby sercowe i żołądkowe. - Bt 
Ruch pociagów kolejowych obowiązujący z dniem i. maja 1898. 
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Lekarze ordynujący : 
Radea Dr. Plech, 

Dr. Pelczar. 

Dr. Krzyżanowski, 
Dr. Steinhaus. 


na 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara Środkowo - europejskiego) 


bora przez Przemyśl 


Z Janowa 


Ze Sokala i Rawy ruskiej 


Chyrowa przez Przemyśl 
Z Iekan, Suczawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa 


cznie) Kałusza, Chyrowu 


na dworzec Podzamcze 
dów na dworzec główny 


Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełzea i Lubaczogya 


z Jasła przez Rzeszów 


dworzec Podzamcze 


i Kozowy 


dworzec główny 


10:30 
12:15 


į Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od ezasu lwowskiego o 36 
3 ei minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
mioty na sprzedaż. 12 godz. 36 minut ezasu lwowskiego. 
a A O z W E S: 


De Lwowa przychodzą: 


Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 

4 Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wroelawia, Warszawy), z Cha- |; 
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- || 


Z Iekan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kiwpolnngu, Radowice, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 
Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 


Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameze 


Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów na dworzee główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 
Tarnów od *5/ do *5/, włącznie) z Mezó - Laborez (Pesztu) 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lnb Przemyśl 
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 7%, do ° wła- 


Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiee, Sere- 
thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniee, Brodów, na dworzec Podzameze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatynu, Ko- 
pyczyniee, Brodów na dworzec główny 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzyjuałowa Kozowy, Brodów, 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 


Z Ilekan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliezki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od 7/5 do 37/, wł. i od *%/, do Yọ wł. codziennie 
od tfs do jp wł tylko w święta i niedziele 

Z Brzuchowie tylko od */, do 595 wł. i od je do “je wł. 

Z Brzuchowie tylko od 1, do *9/, wł. 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od 1/, do %9; 


Z Janowa od t/a do *%/, włącznie tylko w dnie powszednie 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonieza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 


Z lekan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiee, Czudyna, Korósmezó, klusiatyna, Podwysokiego 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 


Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 


chodzą: | || i 


posp. | osob. | 


= zarz WA CZEKA 


Janowa 


Janowa 
Do 


Do 
Do 


Janowa 


Noene 
Biuro informacyjne e. k, kolei państwowych przy ul. 'Ýrzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


łacą żądają 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 163.50 164.50 

" „ 1860 po 500zł. wa.5pr. 142.75 143.50 

" „n 1860 po 100zł. 5 pr. . 160.— 160.70 

" n»n 1864 po 100 zł. . 198.— 159.— 

„n » 1864 po 50 zł. . 198 — 199.— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł. BĄDĘCONM 1976 149.25 150.25 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pre. w 


Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . 


121.05 121.25 


101.65 10185 


C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks Albrechtaza 100zł. 4pr. 99.40 100.40 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 
za 200 zł. mk. 5*/, pr.(ostemp. 


n 


akcye) . -. ANNA 1205012150 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100%zł=5 pr T. MOR ZE 128.65 129.65 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. 

wolne od podatku za 200 kor.4pr. 99.25 100.25 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostempl. akeye) 5 pr. 211.65 212.65 
Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kolej Are. Albrechta za 300 zł.5pr. 113.50 114.50 

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 138— =.= 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

500027. 4apre... uwawa . 9975 10975 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 

KODRAJDYC. -. . = ens WU .JAPAIDIWDWCZ= 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 

kor 4 preme o e. 3. . o 39025 8100225 
Kol. gal. Karola Ludwika za 200, 

100 zł. 4 pr.. so. ae OJU  100:Ż0. 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

zawaU0jkorzepe,a2. 0. 9980 10050 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. 120.-— 120.50 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 
= „ w wal.kor.za200 
korke phon H Go FE 
obl. prop. za 100 zł. 41 pr. 
obl. pr. regul. Cisy za100zł.4°/ 139.25 
poż. premiowa za 100 zł. 157.50 
ń ` za 50 zł. —.— 


E. Obligacye indemnizacyjne. 


Kroacyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.75 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 97.25 


F. Inne publiczne pożyczki. 


Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
ZASŁDDRCHEJĘ- 0 OE. Lwa 1950 
Pożycz. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los. 
za 200 kor. 4 pre. . . . 98.40 
Bukowińskie obl. propinacyjne los. 
za 100 zł. 5 pre. . . . . . . 103.— 


121.10 
101.40 
140.25 
158.50 


EDEN 


98.75 
98.25 


130.50 
110.50 


99.40 
104.— 


i a płacą żądają; 
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. pr. z 


r. —-—- 


1 n 11, 3 
1893 „ 200kor.4pr. 


EJ n n n 


n » n » 97.70 98.70 8 

„ 0bl.prop.zr.1889za 100zł. 4pr. 98.40 99.40 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896za 

1002r 4 proe 90 96. 36.60 
Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —.— —— 
Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 35.50 36.25 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 58.75 59.25 
G+. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.). 
Anglo Austr. banku los. w 301. 4!/spr. 


Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4pr. 98.70 99.60 
n »  „ Obl. prem.zr.1880 3pr. —.— =.= 
P E n n „ 18898pr. 117.50 11825 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 105.— 10525 
A = A „ los.4pr. 96.60 97.— 
Gal. akc. ban. hip. 10pr. prem.los.5pr. 110.50 111.40 
no» n» n los. 50 lat 4*/, pr. 100.25 101.25 
hm non n 60 lać za 200 
koron Anp o. . «. 2 „400 WAOGZOWADNEĆ 
Gal. Tow. kred. ziem. 4pr.los.56lat 96.75 97.75 
0 n 4 „ ápr. los.41 lat 98.-- —.— 
non n „ %pr. stare . 97.15 98.85 
non n „, 4pr.za200kor. 96.25 97.75 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. 
Ala pr. 51'/ą lat zwrotne . . .* 106.40 101.40 
Banku krajowego oblig. komun. 2 
Emissya 5 pr. . m 01102550 102.90 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4*/, pr. 100.25 —.— 
Banku kraj. los.57*/41.za 200kor.4pr. 98—  98— 
A n Obl. kol. los. za200kor.4pr. 97.50 98.50 
Austro-węg. banku 407/, lat los. 4 pr. 100.20 101.20 


50 lat los. 4 pr. 


H, Obligacye z prawem pierwszeństwaza100zł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 


zł. 6 pr. . SW a jaka. 108/40) 1109:40 
Tow. żegl. par. po Dun. Em.z18864pr. 117.— 118.— 
Kolei półn. ces. Ferd. em.z r.18864pr. 101.10 102.— 

„łów w ręce » Młópr 10140 -102= 

n n n n n n 1888 4pr. 101.40 102.40 

n p] » n n n 1891 4 T. 101.40 102.40 
Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300 

ZE Apr > . . 8 R 9315 EATS 
Kolei Lwów-czern.z r. 1884 za 300 

Zlk +03 - - ao |,  Odl="S0OUJU 
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100zł. 4pr. 99.25  —.— 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr. 1088u 109.80 

Daf » n 1878za200 zł. 5pr. 108.70 109.70 

a »n  „ 18872a200 zł. 4pr. 98.35 99.36 

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 6.70  7.— 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . 200.— 201.— 
Clary 40 zł. mk . . . . . . . 65.— 6550 
Tow. żegl na Dunaju 100zł. mk. 4pr. 172.— 176— 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . 29.75 30.75 
Losy m. Krakowa 20 zł. . . 27.— 27.75 
Pożyczka m. Lublany 20 zł. . 22.15 23.50 
Palffy 40 zł. mk. . . . . . . 66.25 67.25 
Qzerw. krzyża austr, tow. 10 zł. 20.30 21.— 


Ze Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa, Wiednia, Wroclawia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezó, - Laborez (Pesztn), Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 

ławocznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównego 

Iekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 
Korósmezó, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suezawy 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Podzamcze 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Roswadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), OChyrowa, Stróża przez 
Tarnów 

Skolego, Hrebenowa od *9/, do */, wł. Kałusza, Borysławia, 
Chyrowa l 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hnsiatynu, Kozowy, | 
Grzymałowa z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, | 
Grzymałowa z dworca Podzameze 

Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa f 

Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suczawy 


od tf do *5/, wł. tylko w niedziele i święta 


j 

Do Podwoloczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego | 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. | 

Brzuchowie tylko od */; do "Jẹ wł. w niedziele i święta | 

Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Körös- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

Krakowa (Wiednia, 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chubówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja — Skolego tylko od */, do **/, wł.; do Borysławia, 
Chyrowa 


Wrocławia, Berlina), Lubaezowa przez | 


Zimnej wody tylko od */, do '*/, wł. 
Brzuchowie tylko od */, do "J włącznie 
Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


Janowa od tẹ do */, włącznie tylko w dnie powszednie 

Iekan, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 
Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od */, do 1j, wł. 

Tarnopola z dworca głównego 

Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Ohyrowa, Kałusza 

Sokala i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworea Podzamcze 

Janowa od 7/, do °t i */, do 90/5 wł. codziennie; od 1/e 
do 35/5 wł. w niedziele i święta 

lekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina) Ohy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza przez Prze- 
mysl, Jasła, Chabówki, Orlowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
łowa, z dworea głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyima- 
łowa z dworca Podzamcze 


— a 


godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami 


płacą żądają 
Czerw. krzyża TE tow. 5 zł. . 10.6 11— 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł . 21—  Ż29— 
Saima 40Fzłymk >... 7 54.36 85,— 
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.25 29.25 
St. Genois 40 zł. mk. . . . . . 79.40 50,40 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł . 50.—  54— 


Z A) EA 


» „ Tryestu 100zł.mk.4'jspr. 161.— 
: - „ 50zł. ápr . T8— =m 
Waldstein 20 zł. mk. ". 59.—  62.— 
KE. Akoye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-austr. 120 zł. . 156,—- 156.75 
Peszt. banku handl. 500 zł. . . 1408.— 1412.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 353.80 354.30 
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . 482.50 383.50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 751,— 756.— 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 84.50 85— 
= „ dlahandlui przem. 200zł. —— —— 
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 227.50 228.— | 
„  Austro-węg. 600 zł.. . . . 909 — 911— ` 
»  Związkew.(Unionbank) 200zł. 295.50 296.50 
Czesk. banku związk. 100 zł. . . 132.25 182.75 
Ziynostenska banka 100 180.-- 130.50 


L. Akoya Przedsiębiorstw transportowych. | 


Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 211.25 213.25 | 
e M „ akcye zakład. 200 zł. —.— 
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5505.— 3520.— ` 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. 
Kol. Lwów-Bełzec lik pierw.)200zł, 


a 
= 

Sg . . 

| 
RE 


n Uwów-Czerr.-Jassy 200 zł, . . 295.— 296.— 

„n wschodn.-galic.-lokaln. 300 zł. 196.— : 

„ państwowych 200 zł. . a = —— 

„ południowej 200 zł. 4 + 370—  — — 

» węg. galieyj. I. 200 zł, . . . 212.75 213.50 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 460.— 470.50 


M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. | 
8 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 296.— 298.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 


Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 15.60 156.10 | 
Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 737.— 739.— 
Schodnicy 500 kor. . . . . . . 580.— 590.— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —— =.= 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 181.— 182.— 


NN. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 58.95 59.07 


Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 120.96 121.05 
Paryż za 100 fran. 2 Ale 47.75 47.86 | 
Petersburg za 100 rubli 6 pr. ZEM 
Niemieckie banki. . . . , = —— 
Włoskie banki . . . . . 44.07 44,17 
Francuzkie banki o, . . . == =——=H 
Szwajcarskie banki . . . . « 47.55 44.60 l 
o Waluty. 

Dukat cesarski a 02. +. AR 5.69 DL | 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta. —— --.— 
20-frankówka . - . . . . . 9.56 9.57 | 
20-markówka ET 11.78 11.82 
Rossyjski półimperiał . . . .. == —=—. 
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.95 9.— 
Włoskie banknoty za 100 lir, . . 4415 4425- 
Rabie”. . e « « + eaa w S 


ryan 
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Gytacye. 


L. E 85/98 1 (3143 2-—3) 
Na żądanie p. Scheindli Schreier w Bo- 
horodczanach odbędzie się dnia 15 czerwca 
1898 o godz. 19 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biórze Nr. 8. licyticya 
połowy realności wal. 688 księgi gr. gm. 
ohorodczany objętej składającej się » pare - 
li budowlanej! 107 domu z segieł murowanego 
z wychodkami i oparkanieniem budynku z drze- 
miękkiego. 

Nieruchomość powyższa wysiawiona na 
licytacyę oceniona na kwotę 1058 zł. 

Najniższa cena wynosi 529 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby medopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby dla których by jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją albo w toku postępo- 
wania licytacyjnego, powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania przez przybieie na tablicy sądowej 
jeźli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temu sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy O. II. 

Bohorodczany, 15 marca 1898. 


L. 13706 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńezch pań- 
stwowych w Sianisiawowskim skręgu budo- 
wniczym w latach 1898 i 1699 odbędzie się 
d. 8 czerwca 1898 w e. k. Starostwie w Sta- 
nisławowie licytacya cfertowa. 

Koszta fiskalne kudowli wykonać się ma- 
jących w r. 1898 wynoszą w sekeyi Nadwór- 
na w 612 zł. 297/, ct. aw. 

Warunki przedsiębiorstwa a te: ogólne 
i szczegółowe warunki, spis cen jednostko- 
wych, płany i kosztorys przejrzane być mogą 
w godzinach urzędowych w wymienionem e. 
k. Starostwie, gdzie także w wyź oznaczonym 
dniu najpóźniej do godz. 12 w pułudnie wno- 
szore być mają oferty, sporządzone na blan- 
kietach urzędowych, których Starostwo bez- 
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stemplo- 
wą na 50 ct‘ i we wadyu:: wynoszące 59/, 
kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen 
fiskalnych nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać sekcyę dregową i ofiaro- 
wany opust czy nadwyźkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą se- 
keye drogową osobno, jeżeliby zaś oferta o- 
bejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podzć w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej osobno 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwae 
runkowo według poszczególnionych sekeyi 
drogowych. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierająca jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie lieytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 


a 


Z e. k. Namiestnietwą. 
Lwów, 13 maja 1898. 


OBWIESZCZENIE 

W cela oddanii w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na drodze stratesicznej Blsżowa- 
łańcut w rzeszowskim «kręgu kndowniczym 
w latach 1699 i 1900 odhędzie się dnia }0 
czerwca 1888 w e. k. Starostwie w Rzeszo- 
wie licytacya oferlowa. 

Koszta fiskalne szutru w r. 1899 do- 
stawić się mającego wynoszą: 4779 zł. 25 
ct za 1385 m, szut u. 

Warunki przedsiębtorsi*a przejrzane być 
mogą w godzizach u zędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż o- 
znaczonym dnia najpóźniej ĉo godz. 12 w 
południe wnoszone być mają oferty sporzą- 
dzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa'rzone 
marką stemplową na 50 et. i we wadyum 
wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale 1 
literami. 

Oferent winien, na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 


24083 


i (3159 3—3) 


Gusłowicz i $ 
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lub szutrowiska i ofiarowana cenę jednostko- 


wą bez żadnych  dopisków wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na 


zwiskiem. 

Oferty wnsszone być mają na każdy ke- 
mienicłora lub szużrowisko osotno, jeżeiiby zaś 
oferia obejmowała kilka kamieniołomów lub 
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Główay skład kół (rowerów), przyborów i części składowych. z pierwszorzędnych 


fabryk angieiskich, nieieieckich i amerykańskich. 313 
Lwów, ulica Akademicka liczba 3. “Si è 


drychowie położonej dłużników Tomasza, Jó- 
zefa i Maryi Sordyłów tudzież mełol. Jędrze- 
ja, Marcina i Michała Sordylów własnych. 
Cena wywołania 382 zł. 66 ct. 
Wadyua 39 zł. 
Resztę warunków licytacyi i akt 0sza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 


|szutrowisk, wtedy podać w niej należy ceny | straturze. 


I 
(3163 3—3)! Affa 


jednostkowe dla każdego kamieniołomu lub 
Bzuirowiska oscbno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwarunkowo według poszeze- 
gólnych kamieniofomów lub szutrowisk. 

Oferty nie sporządzone na blznkietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dogiszi, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
sye przeprowadzającą lieytacyę, zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z e. k. Namiestnietwa 
Lwów, 18 maja 1898. 


L. 12826 (3056 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. dlg. w Sa- 
noku podaje do wiadomości, że w celu za- 
spokojenia wierzytelności Iwana Hreezmaka 
w kwocie 100 zł. z pn. odbędzie się w zabu- 
dowaniu tegoż sądu w sali Nr. -— w dniach 
13 czerwca i 5 lipca 1898 każdym razem o 
godz. 10 przed południem publiczna przymu- 
sowa sprzedaż realności w przedmieściu Zar- 
szyńskiem wedle wyk. hip. 1. 90 B. poz I 
ks. gr. Przedmieścia Zarszyńskiego własność 
Maryanny Kurpielowej stanowiącej. 

Cena wywołania wyncsi 175 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 18 zł. 
a. w. 
Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejizeć w sądzie tutejszym. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
da za substytucyą adwokata dr. Bendla. 
Sanok, 23 grudnia 1897. 


L. IIT 61/37 15/11 
Na żądanie prowadzącej egzekucyę Kasy 
Oszczędności we Lwowie zastąpionej przez p. 
Godzimira Małachowskiego we Lwowie odbę- 
dzie się doia 20 ezerwca 1698 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 15. lieyiacya dóbr nieruchomych 
Podleszan”, Tarnawiec, Rydzów, i Wola Ry- 
dzowska lwh. 956, 847, 927 i 918 ke. tab. 
tut. sądu objętych w okręgu ck. sądu powia- 
towego w Mieleu położonych. 
Nieruchomośći pow3ższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione na 218375 zł. a. w. 
Najniższa cena wynosi 14598} zł. aw. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d) może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 15. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licycacya byłaby niedopnszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lisytacyjnym, inaczej roszezż*nia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzenisch tego postępowania 
jedynie przez przybiecie na tablicy sądowej, 
jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
m:ienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
noimocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
C k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Tarnów, 30 kwietnia 1898. 


L 10348 (8073 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Turce zawiada- 
mia niniejszem, że celem zaspokojenia sumy 
150 zł. odbędzie się na rzecz M:chla i Moj- 
Żesza Higierów w tut. sądzie sprzedaż realno- 
ści wyk. hip. 1. 461 gm. kat. Łomua objętej 
dłużnika Samuela Teschera wlasnej w dniu 
1 lipca i 1 sierpnia 1538 każdym razem o 
gdz. 10 raro. 
Wadyum hip., akt oszacowania 1 resztę 
warunków można przejrzeć w tusądowej re- 
gistraturze 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony ek. 
not. p. Artur Pędracki w Turce. 
Turka, 20 grudnia 1897. 


(3174 2—3) 


L. 9224 (3183 2—3) 

C. k Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 191 zł. 91'/, ct. a. 
w. zpa. odbędzia sią dnia 25 maja i 23 czerwca 
1898 każdym razem o godz. 10 rano przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licyta- 
cyę 6/12 z 1/4 części realności lwh. 466 i 
6/12 z 1/6 części realności lwh. 464 w An- 


Gazeta Lwowska Nr. 113 z dnia 19 maja 1898. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Home. 
Andrychów, 24 grudnia 1897. 


E, 22877/97 (3184 2—3) 
W dniach 5 maja i 16 czerwca 1895 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna sprzedaż pretensyi 
1100 zł. z pn. na rzecz Herscha Neumana 
w stanie biernym realności w Majdanie średnim 
położonej whl. 359 ks. gr. Majdan średni o- 
bjętej intabulowanej na zaspokojenie preten- 
syi Schiamy Rath w kwocie 190 zł. a. w. 
Z pon 
Cena wywołania 1100 zł. aw. 

Wadyum 110 zł. aw. 

Przy drugim terminie zostanie powyższa 
realność także niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Jakóba Andermana w 
Delatynie. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipote- 
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IIT. 

Delatyn, 17 grudnia 1898. 
Z. 878 (3016 3--3) 
Pferde Licitation 

in dem k. k- Stąatsgestite zu Radautz 
| in der Bukowina. 

i Am 25 Mai 1898 um 9 Uhr Vormittags 
werden in dem k. k. Staatsgestite zu Radautz 
nachstehend verzeichnete, zur Zucht oder zum 
Gebrasche verwendbare Pferde gegen gleich 
baare Bezahlung an den  Meistbietenden 
verkauft werden und zwar: 


4 jshrige Hengie 2 Stück 
3 » n 4 " 

1 » " 6 n 
Abspen 2 0 w 
Pepinier Stuten A - 
3 jährige ,„ 4, 

2 » n 4 » 

1 » n ð » 
Abspen M Wał 
Gebrauchspferde LA SEE 
Zusammen 68 Stück 


Von der k. k Staatsgestuts-Direction 
Radautz, am 5 Mai 1898. 


L. VII 511/96 2 (8214 1—3) 

W skutek uchwały z d. 22 iutego 1848 
s. ez. VII 511/96 2 sprzedane będą d. 31 
maja 1898 o godz 10 przed południem w 
Końskiem w drodze publicznej iieytacyi Qa- 
stępujące przybory wiertnicze: Stabila do ks- 
tła parowego o jednem kole rozpędowem i 
pasowem, 2 pasy, żuraw wiertniczy, ławka 
wiertnicza, 2 sruby ratunkowe, śruby do sci- 
skania rur, 100 mt. liny rury manilowej, 60 
rur pompowych, 30 sztuk sztang wiertniczych, 
obciążnik z mufą, obciążnik kuty, kowadło 
stalowe, miech podwójny, maszyna do wier- 
cenia dziur, nożyce żelazne, koronki do łapa- 
nia świdra, 3 duże a 18 małych młotów, 17 
świdrów stalowych, śrubsztak sznajdyzy, Szy- 
na kolejowa, 4 łyżki do wydobywania ziemi 
i druty do rur pompowych. 

Przedmioty te można eg'ądać d. 81 ma- 
1898 między godz. 8 a 10 przed południem 
w Końskiem. 

©. k. Sąd powiatowy O. V. 

Brzozów, 22 lutego 1898. 


L. 13844 (3216 1—3) 

W daach | czerwca i d. 1 lipca 1898 
zawsze o god. 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa publiczaz sprzedaż real- 
ności w Lacku położnej wyk. hip. 107. ks. 
gr. tejże gminy objętej dłużnika Piotra Mal- 
howskiego własnej na zaspokcjenie wierzy tel- 
ności Dawida Lanba w kwocie 95 zł. 54 ct. 
a. W. Z pn. 

(ena wywołania 1696 zł. 

Wadyum 169 zł. 60 et. aw. l 

Dalsze warunki licytacyjne wyciąg hi- 
poteczny i protokół oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 


Kuratorem wierzycieli dr: Hawliczek 
adw. kraj. w Dobromilu. 
C. k Sąd powistowy. 
Dobromil, 10 grudnia 1897. 
E. 147/98 1 (3144) 


Na żądanie Herscha Kuitena odbędzie 
się d. 22 września 1898 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze drzwi 2. licytacya 1/20 części ciała hip. 
objętego wyk. hip. 1. 96 i 1/5 ezęści ciała 
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hip. objętego wyk. hip. 1. 108 ks. gr. Mi- 
latyn. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 44 zł. 66 ct. 

Najniższa cena wynosi 27 zł. 11 ct. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenie- 
nia i. t. d (może każdy maiący chęć kupie- 
nia, przejrzć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
drzwi 5. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnyra, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by kyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościch bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postękowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy O. Il. 

Busk, 28 marca 1898. 


ORKUTSA. 


(3164 3—3) 
KONKURS. 

C. k. Namiestnictwo rozpisuje niniejszem 
konkurs celem przyjęcia pięciu geometrów dla 
okręgów budowniczych przy e. k. Starostwach 
a to w Krakowie, Tarnowie, Przemyślu, Tar- 
nobrzegu i Nisku na czas do pierwszego kwiet- 
nia 1899 roku, za wynagrodzeniem 100 złr 
względnie 120 złr miesięcznie, tudzież ryczał- 
towym dziennym dodatkiem 3 złr w razie 
zajęcia w polu. 

Blizsze warunki można przejrzeć w de- 
partamencie dla budowli wodnych e. k. Na- 
miestnictwa lub w c. k. Btarostwach i w 
Magistracie miasta Lwowa i Krakowa. 

Podania należy wnosić do e. k. Namie- 
stnietwa we Lwowie w terminie do końca 
maja 1898. 

Przyjęcie nastąpi tylko w tym razie 
jeżeli kandydat zaraz będzie mógł objąć czyn- 
ności. 


HE 
` 


L. 40014 


Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, duia 11 maja 1898. 
L. 689 (3202 1—3) 
KONKURS. 

Z mocy uchwały Rady gminnej z dnia 
12 maja 1898 rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs na posadę lekarza miejskiego w Bol- 
szowcach. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna 200 zł. w miesięcznych ratach z góry 
płatna i remuneracya za oględziny zwłok 
zmarłych. Obowiązki lekarza mi-jskiego są o- 
bjgte ustawą z dnia 2 lutego 1891 Dz. u. kr. 

a 


Ubiegający się o powyższą posadę winni 
prócz dostatecznej fizycznej zdatności posiadać 
następujące warunki: 

1. Prawo obywatelstwa aust-yackiego. 

2. Dyplom doktora medycyny upra- 
wniający do wykonywania praktyki lekarskiej. 

3. Nieskazitelny charakter. 

4. Znajomość języków krajowych. 

5. Praktykę najmni:j dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim. Między kandydatami mają 
pierwszeństwo ci, którzy wykażą się dwuletnią 
praktyką, czyli służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego. 

„Posada ta nadaną zostanie na rok jeden 
prowizorycznie poczem nastąpi stabilizacya. 

Podania wnosić należy najdalej do końca 
maja r. b. na ręce Zwierzchności gminnej. 

Zwierzeńność gminna miasta 

Bołszowce, 12 maja 1898. 

burmistrz Rymarz. 


L. 1511 (3133 3—3) 
KONKURS. 

Wydział powiatowy w Drohobyczu 
rozpisuje niniejszzm konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Podbużu z płaca 
roczną w kwacia 500 zł. a. w. i ry- 
czaitem nz podróże w kwocie 365 zł. a. w. 

Kandydaci wykazać się mają: 

t. obywatelstwem austryackiem, 

2. dyplomem doktora wszech nauk 
lekarskich, 

3. świadectwem zdrowia, 

4. świadectwem moralności, 

5. znajomością języków krajowych, i 

6. najmniej dwuletnią praktyką 


w zawodzie lekarskim, a po otrzymaniu 
tej posady stosować się winni do in- 
strukcyi z 81 grudnia 1891 r. 1. 88 
dz. ust. kraj. 

Pierwszeństwo mają kandydaci po- 
siadający dwuletnią praktykę szpitalną, 
lub egzamin fizykacki. 

Termin do wniesienia podania u- 
pływa z dniem 20 czerwca 1898. 

Z Wydziału powiatowego 
W Drohobyczu, 10 maja 1898. 


Upadłości 


L S. 2/98 (1) (3139 2--8; 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niaiej- 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, jako- 
też w krajach, w których ustawa konkurso- 
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z 
roku 1869 obowiązuje położonego merucho- 
mego majątku nieprotokołowanej firmy Abra- 
hama Kling w Kołomyi i że do kierowania 
tym konkursem ustanowionym został jako 
komisarz konkursowy c. k. radca sądu kraj. 
p. Huzar, zaś jako tymczasowy zawiadowca 
tejże masy adw. krajowy p. dr. Zipser. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jaki był w to- 
kn, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym sądzie 
zgłosili, i aby na terminie na dzień 13 lipca 
1898 o 9 godz. przed południem do likwidacji 
ogólnej wyznaczonym, który zarazem jako 
termin ugodowy się wyznacza, płynność i 
pierwszeństwo swych pretensyj wyt azali. 

Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego 
zaufania. 

Do potwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
8 czerwca 1898 godzinę 9 przed południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur- 
sowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę co 
odbierania uchwał sądowych zamianowaji, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane. 

Z rady c. k. Sądu obwodowego. 

Kołomyja, dnia 12 kwietnia 1898. 


L. S. 1/98 (1) (3171 2 —3) 

1. C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, 
Oddział V. na zasadzie $. 62 ust. konk. otwiera 
konkurs na caly gdziekolwiek znajdujący się 
majątek ruchomy oraz majątek nieruchomy 
Sary Trinczer nieprotokołowanej, kupcowej w 
Przeworsku, w tych krajach znajdujący się, 
w których ustawa, konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje, ustanawiając ko- 
misarzem konkursowym e. k. radeę sądu kra- 
jowego jako sędziego powiatowego w Prze- 
worsku W. Hilarego Lewickiego, a tym- 
czasowym zarzadeą masy konkursowej p. adw 
dra. Henryka Kopeckiego, dodając mu na za- 
stępcę p. adw. dra. Bolesława Zborowskiego 
w Przeworsku. 

2. ©. k. Sąd obwodowy wzywa wierzy- 
cieli, aby na terminie dnia 25 maja 1898 o 
godzinie 10 rano w e. k. sądzie powiatowym 
w Przeworsku w kancelaryi p. komisarza kon- 
kursowego stanęli, i przedkładając dowody 
wykazujące ich  pretetensye, wnioski swe 
względem zatwierdzenia tymczasowego lub za- 
mianowania innego zarządcy masy i tegoż za- 
stępcy poczynili, tudzież wydział wierzycieli 
wybrali. 

3. Wszystkich, którzyby przeciwko wspól- 
nej masie upadłości jako wierzyciele konkursowi 
pretensye mieli, wzywa się, aby takowe nawet 
gdyby względem nich spór się toczył, do dnia 
31 sierpnia 1698 w c. k. sądzie powiatowym 
w Przeworsku, lub w e. k. sądzie tutejszym jako 
instancyi konkursowej według przepisu ustawy 
konkursowej, unikając skutków prawnych zgło- 
sili, do uwierzytelnienia zaś i wykazania po- 
rządku zgłoszonych pretensyj wyznaczonym z0- 
staje termin na dzień 12 października 1898 
o godzinie 10 rano w biurze, komisarza kon- 
kursowego. 

4. Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkurs”wej umieszczane będą w „Gazecie 
lwswskiej.* 

Rzeszów, 14 maja 1898. 


L. 5. 7/98 (1) (3203 2—3) 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 
we Lwowie otwiera niniejszem konkurs do 
całego ruchomego, jakoteż nieriehomego, a w 


8 


krajach, w których obowiązuje ustawa kon-] L. 8342/98 


kursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. 


lip. p. połeżznego majątku kramarki Racheli 


Schapira w Rawie. 

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się panu Qiecimirskiemu e. k. Radey sądu 
krajowego we Lwowie jako komisarzowi kon- 
kursowemu, zaś tymczasowym  zawiadowreą 
masy ustanawia się p. adwokata dra Se- 
gala w Rawie, wzywając zarszem wierzycieli, 
aby po przedłożeniu dokumentów, służących 
do wykazania ich pretensyi, poczynili „swa 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub usta- 
nowienia innego zawiadowcy masy i aby przed- 
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w którym 
to celu wyznacza się termin na dzień 1 czerwca 
1898 godzinę 11 przed południem w bierze 
Nr. 20 tut. sądu. 

Ktokolwiek chee wystąpić z jakąbądź 
pretensyę do wspójnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
die przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 13 sierpnia 1898 
1 podać ją na terminie na dzień 80 sierpnia 
1898 godzinę il przed południem, w biórze 
Nr. 20% tut. sądu wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby nawet o nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłaża prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za- 
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada- 
jace ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skatku 
ugody w myśl $. 68 ustawy konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Z c. k. Sądu krajowego. cyw. Oddział VII. 

Lwów, dnia 14 maja 1898. 


Ie ©4 Ho kk. (3088 3—8) 
W sprawie konkursowej Dawida Flicka 
protokołowanej firmy w Tarnopciu, wyznacza 
się celem powzięcia uchwały co do przezna 
czenia wynagredzenia należnego byłamu tym- 
czasow emu zarządcy masy konkursowej Dawida 
Flicka, adw. dr. Zarzyckiemu, oraz byłemu 
zarządcy masy adw. dr. Langerowi, niemniej 
celem lkwidacyi dodatkowo zgłoszonych pre 
tensyi wierzycieli konkursowych mianowicie 
Izydora Harbunda, dr. Joachima Biedera, firmy 
Blumenfeld et Zelenka i Elki Zuekermann do 
powyższej masy konkwsowej termin na dzień 
25 maja 1896 o godzinie 10 przed połndniem 
na który wszystkich wierzycieli, zarządzę masy 
p. Mojżesza Arona Rappaporta, tudzież kry- 
dataryusza Dawida Flicka do bióra Nr. 29 
wzywam. 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
Oddział V., dnia 7 kwietnia 1398, 
C. k. Komisarz konkursowy. 


Kuratele, 


L. 9/98 (3) (3155 3—3) 

Ludwika Szewczykowa z Podgórze uzna- 
ną zoztaje umysłowo chora kuratorem jej Jó- 
zef Zadęcki z Podgórza. 


C k. Sąd pewiatowy. 
Podgórze 27 kwietnia 1898 
L 2/98 (17) (3187 2—3) 


Wojciech Lasań z Ostrężniey uznany 
umysłowo chorym. 

Kuratorem dlań nstanowiony Antoni 
Malczyk z Ostrężnicy. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Krzeszowice, dnia 6 maja 1898. 


L IV. 229,97 (1) (3196 2 —3) 
Łuć Petryszyn z Koropca uznany mar- 
notrawcą, kuratorem ustanowiony Oleksa Mel- 
nyk z Koropca. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Potok złoty, 28 lutego 1898. 


L. cz. 1/98 (3) (3188) 2—3) 
Iwsn kusznierok z Babiniec ad Dźwi- 
nogród uznany został marnotrawcą, a kurato- 
rem jego ustanowiono Wasyla Świderskiego 
z Miehałówki. 
O. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Mielnica, 29 kwietnia 1893. 


L. ez. 1/98 (6) (3153 2—3) 
Kl mens Hreczuch, z Budzanowa uzna- 
ny umysłowo chorym, kuratorem ustenowio- 
no Jędrzeja Saha w Budzanowie. 
C. k. Sąd powiatowy Oddzieł I 
Budzanów, dnia 27 kwietnia 189g, 


L. cz. IV. 305/99 (4) (3182 2—8) 
Anna Hauryluk z Młynisk vznana u- 
mysłowo chorą. 
Kuratorem ustanowiono Gabryela Gaury- 
luk z Młynisk. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bódzanuw, 27 kwietnia 1898, 


(35201 2 —3) 

Mateusz Gronowicz z Turynki został 
uchwałą c. k. Sąd krajowego we Lwowie 
z dnia 81 lipca 1897 L. 42 i 98 nmysłowo 
chorym uznany i kuratorem jego Iwan Ta- 
tara z Turynki ustanowiony. 

i C. k. Sąd powiatowy. 

Zólkiew, dnia 9 października1897. 


L. cz I. 1/98 (8) (8224 1—3) 
Józef Nowak z Piotrowic uznany mar- 

notrawea, kuratorem Jan Noga z Piotrowic. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Zator, dnia 12 maja 1898. 


L. cz. (3) (3223 1—3) 
Jan Makuch z Piotrowic uznany marno- 

trawnym, kuratorem Jan Podwójci Piotrowic. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Zator, 12 maja 1898. 


P. 43/98 (1) (3222 1—3) 
Miebat Stepniowski z Tyśmienicy mar- 
natrawcą uznany, kuratorem jego Antoni 
Kamiński. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmieniea, 4 Marca 1898. 


L. cz. P. 47/98 (2) (3213 1—3) 
Justyna Luszez z Olchowca uznana zosta- 
ła głupkowatą, kuratorem dla niej ustano- 
wiony Fedko Denderys z Olehowea. 
O; k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Bóbrka, dnia 24 marca 1896. 


Rozmaite obwieszczenia, 
L. 7234 (3010 3—5) 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku podaje 
do wiadomości, iż dnia 27 stycznia 1891 u- 
marł Izrael Spiegel w Halberstadt nie pozo- 
stawiwszy rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sąd tutejszy nie ma wiado- 
mości, czy i które osoby mają prawo do spad- 
ku jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiegobądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do tego spadku, by w 
przeciągu jednego roku od dnia niniejszego 
licząc, zgłosili się z prawami swoimi do tut 
sądu i wykazując swe prawa dziedzictwa 
wnieśli oświadczenie się dziedzicem, bo ina- 
czej spadek, dla którego tymczasem Jan Go- 
łębiowski ustanowiony został kuratorem spa- 
ścizny, przeprowadzonym będzie z tymi i (ym 
przyznany, którzy oświadczą się dziedzicem 
i tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
zaś część spadku nieprzyjęta, lub jeżeliby się 
nikt nie oświadczył dziedzicem, cały spadez 
zostanie przez Państwo, jako bezaziedziezny 
ściągnięty. 

Nisko, dnia 31 grudnia 1892. 


L. cz. IV, 414/97-98 (1) (3012 3—3) 

N:ewiadomogo z miejsca pobytu Miko- 
łaja Krupnickiego zawiadamia się o powołaniu 
do spadku po Maryi Krupniekiej z wezwaniem 
aby w przeciągn roku się zgłosił. gdyż ina- 
czej spądek przez kuratora Wojtka Krupnie- 
kiego przyjęty, i aż do przedłożenia dowodu 
śmierci lub uznania go za zmarłego w Sądzie 
przechowanym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy Załoźce. 

Oddział IL dnia 9 kwietnia 1898. 

L. 2517 (3182 3-3) 
Obwieszczenie. 

W myśl postanowień $, 30 ust. o 
Repr. pow. podajemy  niniejszem do 
wiadomości, że zamknięcia rachunkowe 
funduszu powiatowego administracyj- 
nego, funduszu powiatowego dróg 
gminnych i funduszu dróg powiato- 
wych za rok 1897 zostały wyłożone 
do przejrzen'a przez opodatkowanych. 

Z Wydzialu Rady pow.atowej 

w Brzesku, dnia 8 maja 1898. 
Prezes: Götz w. r. 


L. cz. Cg. I. 57/98 (1) (3064 3—3) 

Przeciw Jadwidze lo. Chochorowskiej 20. 
(zabranowej, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiongm został do e. k. sądu obwo- 
dowego w Nowym Sączu przez Jana Legutkę 
1 Juliannę Legutkową przez pełaom. adw. dra 
Barbackiego, pozew 0 uznanie i wpis prawa 
własności 8/64 części realności pod Nr. 71 w 
Nowym Sączu whl. 169 ks, gr. tejże gminy. 

Na podstawie pozwu wyznaczony pler w- 
szą audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
2 czerwca 1898 o godz. 10 rano do tego sądu 
biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Jadwigi 
1o: Chocborowskiej, 20. Czabranowej, ustanawia 
się pana adwokata dra. Gustawa Stubra w No- 
wym Sączu kuratorem. 

- Tenże kurator zastępy wać będzie pozwaną 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
Oddział I., dnia 4 maja 1898. 


NEJ 


i L. 42901 (3165 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Dnia 24 czerwca 1898 odbędzie się w 
kaplicy św. Zofii we Lwowie przed południem 
po mszy św. losowanie pos gów z fundacyj 
imienia: 

I. Jana Antoniego Łukiewicza, 

II Karola Soboty, 

II. Wincentego Łodzi Pinińskiego i 

IV. Elżbiety UCzarkowskiej. 

Do losowania posagu z fundacyi Jana 
Antoniego Łukiewicza przypuszczonych będzie 
oprócz sierót znajdnjących się na wychowaniu 
w Zakładzie S. Miłosierdzia, domu św. Ka- 
zimierza dziesięć innych dziewcząt, które 
przedstawione zostaną przez rz. kat. proboszcza 
parafii łać. św. Mikołaja we Lwowie. 

Kompetentki mają wykazać swe upra- 
wnienie metryką urodzenia, jako też świa- 
dectwem zupełnego sieroctwa, ubóstwa i mo- 
ralności, wystawionem przez miejscową wła- 
dzę, a stwierdzonem, przez właściwy urząd 
parafialny i w tym celu zzłosić się najdalej 
do 20 ezerwca 1898 r. u przełożonej wy mie- 
nionego Zakładu i w urzędzie parafialnym 
obrz. łać. św. Mikołaja we Lwowie. 

Współubiegające się winne 24 czerwca 
b. r. wysłuchać mszy św. w kaplicy św. Zo- 
fii. Dzieci, które nie są w stanie same loso- 
wać, tudzież sieroty, które przekroczyły 24 
rok życia, wykluczone są od losowania. 

2. Do losowania z fund cyi Karola So- 
boty przypuszczonych będzie również oprócz 
dziewcząt znajdujących się na wychowaniu 
w zakładzie 5. Miłosierdzia św. Kazimierza, 
także dziesięć innych dziewcząt, które przed- 
stawione zostaną przez rzym. kat. proboszcza 
św. Mikołaja, a które zachować muszą te same 
formalności jakie zawiera ogłoszenie co do 
fundacyi Łukiewicza pod 1. 

8. Do losowania z tundacyi Wincentego 
Łodzi Ponińskiego dopuszczone będą dzie- 
wezęta, które udowodnią, że są religii kato- 
liekiej, z rodziców ślubnych w Galieyi uro- 
dzone i zamieszkałe, że 8 rok życia ukoń- 
czyły a 24 roku nie przekroczyły, że prowa- 
dzą się moralnie, naukę religii pobierały, są 
ubogie, że ich rodzice są nbodzy i moralne 
życie prowadzą, lub jeżeli już nie żyją, że 
nie pozostawili majątku. 

Od złożenia powyższych dowodów u- 
wolnione są dziewczęta zostające w zakładzie 
św. Kazimierza we Lwowie. 

Rodzice lub opiekunowie dziewcząt, któ- 
re chcą brać udział w losowaniu mają wnieść 
pisemne podznia udokumentowane w sposób 
wyżej podany najpóźniej do 15 czerwca 1898 
do protokołu podawczego c. k. Namiestnietwa. 

Do "ciągnienia losów przystąpią dzie- 
wczęta po kolei według starszeństwa wieku. 

Wzgrywające posag obowiązane są z 
woli fundatora modlić się za spokój duszy 
Jego, a w rocznicę Śmierci t. j. 24 marca 
każdego roku wysłuchać mszy św. 

4. Do losowania z fundacyi Elżbiety 
Czarkowskiej dopuszezonych będzie oprócz 
dziewcząt zostających na wychowaniu w za- 
kładzie S. Miłosierdzia św. Kazimierza także 
innych dziesięć dziewcząt przedstawionych 
przez rzym. kat. proboszcza parafii św. Miko- 
łaja we Lwowie. 

T- mają wykazać, że 8 rok życia u- 
kończyły, a 24 roku nie przekroczyły, że nie 
mają już wcale rodziców, lub mają tylko 
ojca, lub matkę, że są religii kat, urodzone 
w Galicyi, lub W. Ks. Krakowskiem, z ro- 
dziców względnie z matki narodowości pol- 
skiej, że moralnie się prowadzą i są ubogie. 

Sieroty, które już raz wygrały posag, 
wykluczone są od losowania 
.  Wygrywająca obowią:aną jest modlić 
się za spokój duszy fundatorki, a szczególnie 
w dniu jej śmierci t. j. 19 czerwca każdego 
roku. 

Wygrane sumy posagowe będą aż do 
czasu wyjścia za mąż względnie do pełnole- 
tności wygrywających, umieszczone korzy- 
stnie, a rewersy doręczone ich uprawnionym 
zastępcom. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 12 maja 1898. 


L. ez. © II. 197/28 (8166 2- 3) 

Przeciw Wojciechowi Slusarzowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Jędrzeja Szurka, Szczepana Mruczka i 
Józefa Rybę pozew o 400 zł, 216 zł i 150 zł. 

Na podstawie pozwów tych wyznaczono 
audy:n=yę na dzień 26 maja 1893 o godz. 
9 rano. g 

Celem stczeżenia praw pozwanego Józefa 
$lusarza ustanawia się pana dr. Czesława 
Sleczkowskiego adwokata w Gorlicach kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego Wojciecha Slusarza w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłesi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 

Oddział II, dnia 14 maja 1898. 


9 


L. 43.418. 


Wykaz 


zwierzęcych, zestawiony na podsiawie | lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Tenże kurator zastępywać będzie po-; w Czortkowie i wzywa Wandę Raczyńską by 
zwanego dopóki on w sądzie się nie zgłosi | temuż kuratorowi swe środki obronne dostar- 
i czyła lub innego zastępcę sobie ustanowiła. 


Panujących w krain chorób zaraźliwych 


spra woz iań e. 
——_ — 


k. dStarostw, przedłożonych od 10 do 17 maja 1898. 


C k. Sąd rowiatowy w Andrychowie | 
Oddział II., dnia 12 maja 1898. | 


(3026 2—3) | 


E ZACZŻESO) 

C. k. Sąd obwodowy j ko handlowy w 
Taraopelu, wdrażając na prośbę Benia Zlatkesa 
postępowanie amortyzacyjne, wzywa posiadacza 
zaginionego wekslu z daty: Niżborg nowy, 19 
lutego 1897 na 135 zł. w. a. opiewającego 
w 8 miesięcy od daty płatnego, przez Benia 
Zlatkesa wystawionego, a przez Marcina Ja- 
niekiego akcepto*anego, aby w przeciągu 45 


dni od dnia ostatniego zamieszczenia edyktu ` 


w urzędowej części Gazety Lwowskiej, licząc ` 


C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie 
Oddział I., dnia 25 kwietnia 1898. 


'L. 0. 221/97 1/VIII. (3161 1—3) 

W depozycie karnym przechowaną jest 
od lipca 1897 z kradzieży pochodząca para 
złotych kulczyków z dyamentami należąca do 
wisiorków skrzydlatych wartości około 50 zł. 

Wzywa się zatem niewiadomego dotych- 
czas właściciela, ażeby w ciągu jednego roku 
od trzeciego umieszczenia tego edyktu licząc, 
prawo własności tych kulczyków wykazał, 
inaczej bowiem takowe będą sprzedane a u- 


Epizoncza Miejscowość 
| Boebnia Niedory stare. EG ES="K| 
Buczacz Potok złoty (ob. dw.) 
Nosacizna Kamionka Sokole (ob. dw.). 
-~ |Przemyślanyj Połonice (ob. dw.). 
Stanisławówą Uzin (ob. dw.). 
z „| [I EMACZ Pszepiezniki tob. dw.) 
Wąelik Horodenka Okno (ob. dw.). F 
R K rosno Dobieszyn (cb. dw.). 
= miedkoy | Skafat | Soroko Z DS INNE | 
Brzeżany Piaucza mała 
Horodenka| Kopsczyńce Rakowiec (ob. dw.). | 
Kamionka Busk, (Niemieckia borki). 
Mościska Somianka. | 
Myslenice Jawornik. 
Przemyśl Jaksmaniee 
ASP Podhajce Burkanów, Bekersdor(, Bieniawa, Iszczków, Siemikowce., 
"dmór świń Uwsie, 
Rawa Parypsy. i 
Rehatyn Kieseczowna, Pomonięta, Stratyn, Zagórze knihynieckie 
Rudki Jatwięgi. 
Skałat Poznanka gniła (ob. dw.). 
Sniatyn Karłów (ob. dw.). 
Stanisławów)| Jamnica, Kończaki Stare, 
Zaleszezykij Lesieczniki, Nowosiółka Kostinkowa (ob. dw.). 
"Bóbrka ""Ohoderkowee. = 
Ohrzanów Brzezinka, Poręba (ob. dw.). | 
Z Gorlice Ropica ruska. 
araa pyskowa| Łańcut Teresin (ob. dw.). 
1 racieowa Przemyśl Kosztows. 
Rohatyn Potok. 
Rzeszów Nosowka, Zalesie. 
Zbaraż Kiebanówika. 
"Brzeżany Sioboda (ob. dw.). 
Brzozów Jasionów. 
Buczacz Rusiłów. 
Jasło Dieklówka dolna, Skalnik. 
Mielse Dulcza Wielka, 
Przemyślanył Korzelice 
Rohatyn Bolszowce. 
Tłumacz Dolina (ch. dw.). 
-C _Zaleszezyki Pieczarna. 
we Biała Połanka wielka (ob. dw.). 
Otręt Sambor Majnicz. 
-"A p Zydaczów __Sulatycze. i n 
SE Bóbrka Bobrka. 
Wścieklizna Kamionka (| Pedatyn. 
Ze. k. Namiesinietwa. 
cz S a aa LE DZ AA D PAZ BY DA ODLĄ dA 
L. 45444. ido sporn © Gddanie wyrębu lasowego w Zz- 
OBWIESZCZENIE. łamowie i Dziczsach. 


Wysokie e. k. Ministerstwo spraw we- | Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
wnętrznych na podstawie artykułu 5 konweneyi ezę do wysłuchazia przeciwników na dzień 
Weterynarstiej 2 dnia 6 grudnia 1891 i pun- 1 czerwca 1898 o 8 rano. 
ktu 5 odnośneg» protokołu końcowego (dz. : Celem strzeżenia praw tycbże niewia- 
U. p. nr. 16 z roku 1893) reskryptem z dnia; domych z życia i miejsca pobytu ustanawia 

0 maja b. r. 1. 15.389 zakazało bezwarun- | się pana Jacka Żyborskiego w Rohatynie ku- 
kowo wprowadzać bydło rogate do królestw į ratorem. 

1 krajów reprezentowanych w Radzie państwa ! Tenże kurator zastępywać będzie po- 
2 następujących zarazą płucną zapowietrzonych ; wyż wymienionych w rzeczonej sprawie ns 
lz tego powodu zamkniętych obszarów pań-, ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
stwa niemieckiego, a mianowicie : | sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 


mee EH T Ke, L. ez. III. 2371/95 1/I. 


Z okręgów rządowych Szczecin (Stettin), | 


Stralsund i Merseburg w królestwie Pruskiem, 
tudzież , 

Z okręgów Lipsk (Leipzig) i Zwickau 
W królestwie Saskiem. 

Zakaz ten obowiązuje od dnia ogłoszenia 
W urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ aż do o- 
dwołania w miejsce zakazu e. k. Ministerstwa 
Spraw wewn. z daia 11 kwietnia bież. roku 
l. 11.460 ogłoszonego tutejszem obwieszczeniem 
Z 18 kwietnia b. r. l. 85 642. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 17 maja 1898. 


L. cz. ©. I. 44/98 (1) (3215) 

Przeciw Agnieszce Knnp z Chochożowa, 
tórej miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Czarnym Dunajcu przez Jana Gruszkę i Jó 
zefa Gąsienicę pozew o 162 zł 87 et 

Na podstawie pozwu iego wyznaczono 
termin na dzień 26 maja 1898 godzinę 10 
Tano. 

Clem strzeżenia praw Ag :ieszki Knu- 
powej ustanawia się peua Jędrzeja Wieczorka 
wójta w Chochołowie kuratorem. 

Tenża kurator zastępywać będzie Agnie- 
szkę Knupową w rieczonej sprawie na jej 
l oszt i niebezpieczeństwo, dopóki w sądzie się 
nie zgłosi, lub pelnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy w Czarnym Dunajcu 

Oddział I, dnia 16 kwietnia 1898. 


L. c. Ne. II. 7/98 (2) (3221) 

Przeciw (basklowi Donner i Judzis 
Lerner handlarzom drzewa, poprzedrio w No- 
wosiółkach pow. Złoczów zamieszkałym, któ- 
rych miejsee pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w Ro- 
hatynie przez Franciszka Jaruntowskiego 
z Załanowa pozew o ubezpieczenie dowodu 


A 


zamisnują. 
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 
Oddział IJ., dnia 5 maja 1898. 


L. cz. Og. I. 70/98 (2) (3208) 

Przeciw Wolfowi Schrekinger, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesioaym 
został do e. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez gminę miasta Sambora pozew o uzna- 
nie prawa zastawu dla trzechletniego prawa 
najmu realności pod 1. 120 w Sarmhorze dz. 
Przemyska za zgasłe i intabulacyę wykreśle- 
nia tego prawa zastawu w stanie biernym 
realności wyk.: hip. 76 i 118 księgi grunt. 
gminy Samber dziel. Przemyska 

Na podstawie tego pozwu wyznaczor0 
termin do pierwszej audyescyi na dzień 1 
czerwca 1898 o godz. 10 przed południem 
w biurze nr. 12. 

Celem sirzeżenia praw powyższego po 
zwanego ustanawia się pana adw. dr. Juliusza 
Aleksandrowicza w Sarnborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie z miej- 
sea pobytu nieznanego Wolfa Schrekingera 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i n'ebezpie- 
czeńs'wo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy w Samborze 

Oddział I., dnia 31 marca 13:98. 


L. O. TI. 48/98 (8157 1—83) 


Przeciw lózefowi Kochanowskiemu, któ- 


rego miejsce pobytu jet nieznane, wniosio- 


nym został do e. k. sądu powiatowego w An- 
drycbowie przez Franciszka Kudasa pozew o 
orzeczenie, że prawo zastawu dls 100 zł. na 
realności whl. 488 w Andrychowie na rzecz 
Józefa Kochanowskiego wpisane, zgasło. 

Rozprawa odbędzie się 24 maja 1998 
o 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się dr. Hommego w Andrychowie ku- 
ratorem. 


zyszana cena złoży się do kasy rządowej. 
Ze k. Sądu obwodowego w Kołomyi 
Oddział VII., dnia 1 maja 1898. 


takowy sądowi tutejszemu tem pewniej przed 
łożjł, względnie swe prawa do takowego wy- 
kazał, ileże w przeciwnym razie na ponowne 
żądanie proszącego za uinorzony uznanym 
zostanie. L. 178209 (3065 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu | 0. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy- 
Oddział V., dnia 6 kwietnia 1898. : wa niewiadomego posiadacza książeczki wkład- 
| kowej Towarzystwa kredytowego dla handlu 
ji przemysłu w Staremmieście, stowarzyszenia 
L. cz. IV. 3845/98 (1) (8085 1—3) i kredytowego z ograniczoną poręką z napisem 
Dla niewiadomej z miejsca pobytu Na- | w niemieckim języku „Spareinlagebuch des 
ści z Czornewusów Łypnej, ustanawia się kn- | Oreditvereines fir. Handel und Gewerbe in 
ratorem Fedora Michaluk w Kozówki, wzy-! Staremiasto registr. Gienossenschaft mit be- 
wając ją, by się do spadku po ś. p. Magda | schrankter Haftung“ Nr. 129 na imię Schamy 
lenie Schneider zmarłej w Kozówce dnia 26; Berlfeina wystawioną a na 184 zł 47 et. o- 
sierpnia 1897 z pozostawieniem kodyeylu! piewającą, by takową w przeciągu 6 miesięcy 
z dnia 20 sierpnia 1896 w przeciągu roku|od dnia 3 umieszczenia edyktu w Gazecie 
zgłosiła, gdyż inaczej spadek z kuratorem jej | Lwowskiej iutejszemu sądowi przedłożył, gdyż 
będzie przeprowadzony i w sądzie zacho- | po upływie tego terminu książeczka ta wkład- 
wanym. ! kowa amortyzowaną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy. Kozowa | Sambor, 29 grudnia 1897, 
Oddział I, dnia 26 marca 1698. | 
| L. 5675 (3092 1—3) 
i Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 
(3091 1—3) niewiadomego z miejsca pobytu Mikołaja 
C. k. Sąd powiatowy w Czorikowie w | Byezkowskiego z Łuki wielkiej, że celem do- 
sporze dr. Adolfa Stóckla przeciw oświad- | ręczenia mu ts. uchwał z dnia 25 stycznia 
czotym spadkobiercom ś. p. Erazminy Schat- | 1897 |. 508 i z dnia 27 stycznia 1897 I. 568 


|| tauer, jako to: Amelii z Raczyńskich Lango- ji 564 ustanowiono dla niego kuratorem Ju- 


wej, Wandzie Raczyńskiej, Aleksandrowi Ra- | liana Krochmaluka. 

czyńskiemu, Adolfinie Bernalewskiej, Wikto- | Mikalińce, dnia 31 sierpnia 1897. 
ryi Stęchlińskiej. Antoniemu Win AE 

Zygmuntowi Wiśniewskiemu, Karelowi Wi-!!. 4942 (3094 1—3) 
śniewskiemu, małoletnim: Alfonsynie, Leo- Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 


peldynie i Michałowi Wozniakowskim, Ewe- j niewiadomą z miejsca pobytu Hanuśkę Blo- 

linie Trzeińskiej, Paulinie Podgórskiej i nie- į szezyńską, że celem doręczenia jej ts. uchwały - 

wiadomym lub nieoświadezonym dotąd spad- | z 16 maja 1896 1. 3126 i 3198 ustanowiono 
| 


kuratora Wasyla; Witrowiee. 
Mikulińce, 14 lipca 1597. ` 


kobiercom pto 1468 zł. w. a. ustanawia dla 
niewiadoniej] z mie;sca pobytu Wandy Ra- 
czyńskiej kuratorem adw. dr Izaaka Moslera ` 


prywatne. 


Superfosfaty, mączkę kościaną 
tudzież wszelkie 


Nawozy sztuczne 


poleca po najtańszych cenach 


FABRYKA 
Pierwszego galicyjskiego 


W. akt, Ole Eros (GHENICZNETO 


Spółki komandytowej 
JULIANA WANGA. 
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Bgioszenie. 


Rada nadzorcza Towarzystwa zaliezkowego w Sniaynie zaprasza na 
f Walne Zgromadzenie 

które się odbędzie dnia 1 czerwca 1828 o godzinie 5 po południu. 

1. Odczytznie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 

2. Zamknięcie rachunkowe za rok obrotowy 1897 i sprawozdanie komisyi 
szkontrującej, oraz udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

8. Zatwierdzenie rozdziała zysków dokonaneg» w myśl 8. 79 statutu. 

4. Wybór 4 członków do Rady nadzorczej na lat trzy i na jeden rok. 

5. Wnioski. j 

Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego. 
Sniatyn, dnia 14 maja 1898. 


Sekretarz: Jan Polończyk. Prezes: Ks. Filemon Ogónowski, 


samau zurojowy 1 wodoleczniczy MORSZYŃN pod Stryjem 


otwarty od 1 czerwca do 15 września. 


Pensyon bez leczenia od 15 zł. tygodniowo, z leczeniem od 20 zł. 


Położony wśród lasów szpilkowych 1050 stóp nad poziom morza w zdro- | Wskazania: choroby p:zewodu pokarmowego, narządu oddechowego, kobiece 


wej i uroczej okolicy. 


A mam 
p" 


Do „Gazety Lwowskiej* 
OGŁOSZENIA 
s przyjmuje, wyłącznie R 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hausmana 9, 
gdzie można nadawać także inseraty do 


wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za- 
granicznych dzienników. 
po cenach najprzystępniejszych. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 17/, centa, tłustym 
petitem dwa centy. 
RIETER ŚWSZE DJA DELER 
Realneść parterowa z ogrodem i pla- 
cem budowlanym przy ul. Łyczakowskiej do 
sprzedania. Bliższych szczegółów udzieli kan- 
celarya adw. dr. Włodzimierza Jasiniekiego, 
ul. Wałowa l. 11. 508 


O 

kody inteligentny kancelista notaryalny, ka- 
TE tolik, obznajomiony gruntownie z manipulacją, 
pracujący w koncepcie, szuka posady od 1 czerwca 
18.8. Łaskawe zgłoszenia pod „Kancelista* poste 
restante Stryj. 


łuchacz praw, rutynowany mundant, z pię- 
knem pismem, poszukuje miejsczw kaneelaryi 
adwokackiej. Zgłoszenia „Prawnik 100“ w Admini- 


stracyi Słowa polskiego. a 

3 pokoje z przedpokojem, piwnicą, dwa wej- 
šcia, od 15 maja do wynajęcia przy ulicy Zy- 

blikiewicza 1. 37. 


IL "e szermierki na pałasze 
i florety. Warunki bardzo 
przystępne. Bliższe szczegóły ul. 
Batorege l. 32, pierwsze piętro, 
każdego dnia ed g. 4 do 6. — Dla 
mlodzieży akademickiej i ucz- 
niów szkół Średnich ceny zniżone. 


g 

> a 
andel herkaty i kawy | 
Edmunda Riedia' 


Lwów, plae Maryacki 10 


poleca naturalne, czyste 
e 


r R 
wina 
reńskie, austryackie, wę- 
gierskie, francuskie hiszpań- 
skie w najlepszej jakości. 
Wina naturalne, nie zaprawiane al- 
koholami, bez jakichkolwiek przy- 
mieszek po cenia możliwie niskiej; 
że wszystkie wina jakie utrzymuję na 
składzie, są naturalne i prawdziwe 
li tylko z winogron otrzymane, bez- 
warnnkowo ręczę. — Cenniki na żą- 
danie wysyłam odwrotnie. 


= 


Cukiernia 
Józefa Brzeziny 


we Lwowie, ul. Hetmańska 12 Z 


oleca 
ciasta, torty, herbatniki, pianki, cukry 
deserowe, owoce smażone, francuskie 
i krajowe, karmelki, pomadki, czeko- 
ladę Sucharda. 
Zamówienia miejscowe i na prowincyę wy- 
konywa jak najstaranniej w ściśle ozna- 
czonym Czasie. 
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| VB 
Zakład kąpielowy 


w pobliżu Lwowa, 


naj 
= 


3 


rurgicznych. Choroby układu nerwowego. 


dzone kąpiele rzeczne na Wereszycy. 


codziennie msza Św. 


Stacya kolejowa, poczta, telegraf w miejscu. 
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otwarty w dniu 20 maja. 


Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bieżącym roku 
ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie leeznietwa i nie szczędząe 
wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współzawodnietwie zdrojowisk. 

Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i pozapalne wypo- 
ciny. Długotrwałe obrzęki po zwiehnięciach i złamaniach. Okres ozdrowienia po operacyach chi- 
Zołzy. 
szeza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby KONG: (w każdej wannie wody łubieńskiej znajduje 
się 8540204 ałunu). Przewłoczne zatrucia metaliczne. Neurastenia. — Również sa wygodnie urzą- 


Apteka wzorowa. — Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. — W kaplicy (at 
497 


Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzienna poczta powozowa po 75 et. od osoby. 
Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem lekarza: — Mleczarnia. — Wody mineralne 
Ð) rodzime i zagraniczne. — Koncert orkiestry mdrojowej dwa razy dziennie. — 
4 zaopatrzona. — Biblioteka. — Sala balowa i koncertowa. — Fortepian dla użytku gości. 
Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie do opałania. É 
Dla niezamożnych ulgi najdalej idące, — Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd. (Q 


526a 


stacya kolejowa, pocztowa i telegra- 
ficzna w miejscu, są na sprzedaż do 
sadzenia następujące gatunki jadalnych 
i wysókoprocentowych kartofli: Piast, 
Ozimek, Taczała, Zagłoba, Ostoja, Do- 
łęga, Gorzelnik, Atheny, Reichskanzler, 
Lech, Leliwa, Zawisza, Hertha, Impe- 
rator i Weltwunder po cenie 3 zł. za 
100 kilo netto, stacya kolejowa Boł- 
szowce. Biorącym pełny wagon t. j. 
100 eeinarów o 10 pre, taniej. Worki 
liczy się po cenie targowej. Zamówie- 
nia przyjmuje Zarząd dóbr Botao e. 
3a 


PORARZARAZNEZE 


RWE | 


z najlepszych angielskieh fabryk po 
bardzo umiarkowanych cenach, oraz 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
fabryki „REGENT“, której wyroby po- 
wszechnie uznane za najlepsze. Repa- 
racya rowerów uskutecznia się najsta- 
ranniej i fachowo. Specyalny warsztat 
mechaniczny dla rowerów i maszyn do 
szycia. — 8. WAGNER. mechanik, 
we Lwowie, 

ulica Sobieskiego 34 
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PRAAAA 


RYRRKATYT 


8.2 


RE 


Gdy się żąda tej na całym świucia 
słynnej znasomitej marki, to jest się 
pownym, Że się otrzymuje Czyste 
dobré Kakao, nader pożywne i ob- 
Ą fita w składniki zastępująca mięso. 


151 


wód siarczanych 
Gródka i Szczerca 


l 
ne 


Choroby skóry. Spóźnione postacie kiły, zwła- 


Czytelnia obficie $Q 


Karol Bratkowski. 


LADA raa a 


| 


| Leczenie kapielarai solankowemi, birowinówemi, bhydropalyą i masażem 


nerwowe, reumatyczne, niedokrewność, zbytnia otyłość. 


Zarząd dr. Artu: „Zapoth, lekarz zdrejowy -d 
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Sikawki pożarne = 
systemu Douglasa i Noela, stosowne dla gmin i ob- 
szarów dworskich, poleca pod jak najkorzystniej- 
szemi warunkami, jako wyłączny zastępca firmy h 
H. Cegielskiego w Poznaniu, mogąc się powołać 
na najchlubniejsze świadectwa świetnych Wydzia- s 
łów powiatowych SĘ R 
a a a LJ 
pe 
S. Bronikowski w Stanisławowie. $: 
Bi 
» ODY PARYZKIE*  wotettwtii Ochronna marka 
; Dla naszych Pań l | 3 Kotwica. ko 
a WEW a E Gapsici à 
mieściowe Oi nutowe, KOBE kwartalnie 1 zł, i > biniment. apsici comp. CE 
| półrocznie 2 zł., rocznie 4 zł. Prenumeratę należy | z apteki Richtera w Pradze, 
przesyłać wzrost do administrawyi „Mód Paryskich“ : uznane jako znakomite uśmierzające nacie- pi 


we Lwowie, ul Łyczakowska 1. 27, lub do Ajeneyi i 

dzienników S. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Haus- | 

mana l. 9. — Numera okazowe wysyła się na żą-| 

| danie bezpłatnie. ; 
q 


| SZPARAGI | 


1 Elgr. 70 ct. 539 
Zakład ogrodniczy i Fabr. konserw. 
w Lubyczy królewskiej (poczta). 


ranie; po cenie 40 kr., 70 kr.i 1 f. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. Tego 


powszechnie ulubionego środka domowego 
należy zawsze ządać tylko w butelkach ory- 
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwicą“ 


z apteki Richtera i z przezornością rzecz ||. 
uznawać tylko butelki z tą marką ń Ñ 


| jako „wyrób oryginalny. 
i] Apteka Richtera pod złotym twem 
w Pradze. 


nowo otworzony Magazyn Mód 


| 

$ poleca na sezon 

| Kapelusze damskie 

| Modele paryskie. — Geny najprzystępniejsze. 
| Lwów, ul. Jagiellońska 1. 7 


(róg ulicy Trzeciego Maja). 
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| Spółka sto 
| we Lwowie, plac Bernardyński 1. 17 


poleca swój od roku 1854 istniejący 


SRLAD MEBLI 


obficie zaopatrzony w 
w wielki wybór garniturów do s'ionów, kompletne urządzenia pokoi jadal- sz) 
nych i sypiainych, oraz utrzymuje na składzie meble gięte i żelazne. ra 
Wszelkie zamówionia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące, przyjmuje po cenach naj- àl; 
przystępniejszych, ręcząc za spieszne, gustowne i wedle zlecenia dokładne wykonauie. 07 56] 
f AEE TA a A A NOTCE O E EES, A EA śni 
Í < i 5 : h m 
Pora wiosenna i letnia 1898. - lą 

[j = ` 7 a 
Prawdziwe kerneńskie materye się 
Odci i r. długi, | zł. 2:95, 8:70, 4:80 z dobre ; 
cinek 3 10 mtr a ugi, | AE AA 23 "| prawdziwej ba 
na eałkowite ubranie zk. 7-75 z wybornej wełny | w, 
męskie wystarczający, | zł. 9-— z bardzo wybornej | owczej. tol 
kosztuje tylko zk. 10-50 z przewybornej dy 
Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, (lodeny) dla W 
turystów, wyborne czesanki (kamgarny i t. d, wysyła po cenach fabrycznych znany ze tą 
swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna E 
Siegel-Imhof w Bernie (Morawy). m 
Próbki za darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. ok 


15% 


Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 
firmy na miejscu tabrycznem są znaczne. 


(Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fisłkowskich. 


